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Zamiast wstepu

BOGDAN TOPOR: WSZYSTKO TO WEGIEL

W

MARCU W SALI OTWARTEJ KATOWICKIEJ AKADEMII SZTUK PIEKNYCH MIAEA
miejsce wystawa podsumowujaca 3o-lecie pracy dydaktyczno-artystycznej
grafika i rysownika profesora Bogdana Topora. Artysta przedstawit swo-
je prace rysunkowe i graficzne, a takze instalacje potaczone z wyktadami
i warsztatami otwartymi dla studentéw ASp oraz gosci.

Bogdan Toporuzyskatdyplom na Wydziale Grafiki Akademii Sztuk Pigk-
nych w Krakowie (filia w Katowicach)iod 1987 byt asystentem w Pracowni
Druku Wklestego, a 0od 1996 prowadzi zajecia w autorskiej Pracowni Rysun-
ku w Katedrze Grafiki Akademii Sztuk Pigknych w Katowicach. W 2005
roku otrzymat tytut profesora sztuk plastycznych. Jego dorobek twérczy to
kilkana$cie wystaw indywidualnych orazudziatw ponad go wystawach zbio-
rowych w krajuinaswiecie, ktére przyniosty mu wiele nagréd, m.in.: Grand
Prix Biennale ,Wobec Wartosci” (Katowice 1994), nominacj¢ do Grand Prix
Triennale Grafiki Polskiej w Katowicach (199y), brazowy medal Miedzy-
narodowego Biennale Rysunku i Grafiki w Tajpej (2001), a takze 11 nagrode
w Konkursie Plastycznym ,,Misterium Cierpienia, Misterium Odkupienia”
(Bielsko-Biata 2005). Topor byt takze stypendysta Ministra Kultury i Sztuki.

W swojej tworczosci Topor zajmuje si¢ rownolegle rysunkiem i grafika,
traktujac obie dyscypliny réwnorzednie, jako autonomiczne formy wypo-
wiedzi artystycznej. [...] W swych pracach szuka sposobéw wizualizacji du-
chowych energii przenikajacych rzeczywistos¢ i organizujacych porzadek
wszechswiata. Transgresje —miedzy rzeczywistym a urojonym, tym $wia-
tem a tamtym, materialnym a duchowym —zamyka w cyklach, do ktérych



ustawicznie powraca; dokonuje kolejnych przekroczen, reinterpretujac na
nowo wczesniejsze pojecia. Postuguje si¢ przy tym réznymi mediami, tak
by osiagna¢ maksymalny wyraz. [Obydwa] cykle powstaja w nieustannym,
wieloletnim procesie analizy, interpretacji i, ostatecznie, syntezy tematow,
ktorejednoczesnie sa wizualizowanymi pojeciami. Tworza one szeroka sie¢
konotacyjna rozpieta miedzy drobnymi zjawiskamii przedmiotami naszej
codziennosci a doswiadczeniem, ktérego istota i sens siggaja obszarow
transcendencji. W ten sposob codziennosc¢ i sfera sacrum, jabtka i tajemni-
ca Ostatniej Wieczerzy otwieraja przed odbiorca, ale takze przed Autorem,
przestrzen jednosci istnienia. Podobnie prostota linii znaczacych pejzaz
irozlegajaca si¢ posrod nich platonska muzyka sfer znajduja swoja nieskon-
czonos¢ w kolekcjach ciemnych punktéw gwiazd, zapetniajacych kolejne
arkusze papieru. Nieréwnosci gleby uwydatnione w szarych smugach ziemi
rodza platonskie bryly: szescian, czworoscian, oémioscian, dwunasto$cian
i dwudziestoscian znacza proces wspotprzenikania si¢ s$wiata Idei i niedo-
skonatego swiata, w ktorym si¢ poruszamy. Uniwersalizm poje¢ ugina sie
pod subtelnym, leczbardzo osobistym komentarzem Autora, jak chociazby
w przypadku cyklu prac pokazujacych kroélika i niepokojacy cien $mierci.

We wszystkich przedstawionych na wystawie pracach Topora swiat poje¢
podlega ciaglemu przetwarzaniu, podréz przez kolejne prace jest jednocze-
$nie bardzo osobistym spotkaniem z indywidualnym doswiadczeniem, ze
sladem mysli, ktory sktania do refleksji i poszukiwan.

Wystawa, wzbogacona o wyklady i warsztaty, miata jednak szerszy cel
niz tylko zaprezentowanie prac. Topor podjal si¢ trudnego zadania przeana-
lizowania przeksztalcen poje¢, ich werbalizacji i, ostatecznie, wizualizacji
w procesie tworczym w odniesieniu do nauczania sztuki, przy catej specyfice
tych dziatan. W tym ujeciu rysunek staje si¢ nie tylko prostym odwzorowa-
niem czy zapisem pomystu, ale takze swoistym narzedziem badawczym
orazkatalizatorem mysli wptywajacym naredefinicje¢ pojecia dzieta sztuki
w odniesieniu do dotychczasowych podziatéw na dyscypliny artystyczne.
Wystawa uwzglednia wiec proces tworczo-dydaktyczny, a w szczegélnosci
funkcje rysunku jako sktadnika tworzacego gramatyke sztuki.

Artysta odnosi si¢ do procesu nauczania jako metody opartej na ciagtej
przemianie, na stawaniu za kazdym razem na poczatku drogi—zgodnie z po-
stulatem Josepha Beuysaijego teoriarzezby spotecznej, gdzie ksztattowanie
form myslowychito, wjaki sposob przektadamy je na formy wizualne, jest
nie tylko teoria, ale metoda dziatania (nauczania).

W cyklu wyktadow i warsztatéw Autor, na przyktadzie wtasnych realiza-
cji, uzmystawiat uczestnikom zréznicowane role rysunku w procesie twor-
czym —od momentu tworzenia form myslowych poprzez proces przeksztat-
cenw formy plastyczne domomentu ksztattowaniaiwyrazaniaich wkonkret-
nychrealizacjach. Warunkiem pozytywnego procesu tworczo- pedagogiczne-
gojestwedtugartysty przede wszystkim wspotdziatanie i wspotodczuwanie.

»Wszelkiodbidr artystycznyjest dziataniem”— stowa Alberta Schweitzera,
twierdzi Bogdan Topor, doskonale to wyrazaja. Nauczanie poprzez sztuke jest
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przenoszeniem estetycznych asocjacji myslowych. Im bardziej komplekso-
wo iintensywnie w dziele artysty przejawiaja si¢ jego $wiadome i nieswia-
dome wyobrazenia i mysli, tym wicksze wywieraja wrazenie. Ze wzgledu
na znaczenie rysunku w procesie twérczym, od momentu odtwarzania do
samodzielnejkreacji, szczegoélnie wazne jest uswiadomienie studentom jego
roli w procesie dydaktycznym.

Proces dydaktyczny z kolei oparty jest na metodzie permanentnej ana-
lizy —korekty kazdego etapuikrytycznej postawie wobec tego, co juz zaist-
niato. Wystawa pokazuje wiec projekty traktowane jako continuum, chociaz
kazdy z nich oparty jest na indywidualnym wyborze technik, materiatow
isposobow realizacji—odideowych zapiséw rysunkowych poprzez obiekty
iinstalacje oraz ksztattowanie przestrzeni®.

—> Maria Korusiewicz

01 Opracowano na podstawie artykutu: M. Korusiewicz, Bogdan Topor:
Wszystko to wegiel — Carbon is all, ,Slask” 2018, nr 4 (269), 5.32-33.
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Instead of an introduction

BOGDAN TOPOR: CARBON IS ALL

THIS

MARCH, THE OPEN HALL OF THE ACADEMY OF FINE ARTS IN KATOWICE HOSTED
an exhibition marking the 3oth anniversary of the teaching and artistic prac-
tice of printmaker and draftsman, Professor Bogdan Topor. The artist pre-
sented his drawings, prints and installations, accompanied by lectures and
workshops for students of the Academy of Fine Arts and the general public.
Bogdan Topor graduated from the Faculty of Graphic Arts at the Academy
of Fine Arts in Krakow (branch in Katowice). In 1987 he became a teaching
assistant at the Intaglio Studio and since 1996 has had his own Drawing
Studio in the Department of Printmaking at the Academy of Fine Arts in
Katowice. In 2005 he was awarded the title of Professor of Art. He has had
over a dozen individual exhibitions and participated in over go group exhi-
bitions in Poland and abroad, which brought him many awards, including:
Grand Prix of the “Wobec Wartosci” [Facing the Values] Biennial (Katowice
1094.), nomination for the Grand Prix of the Polish Print Triennial in Ka-
towice (1997), bronze medal of the Biennial Print and Drawing Exhibition
in Taipei (2001) and second prize of the “Misterium Cierpienia, Misterium
Odkupienia” [Mystery of Suffering, Mystery of Redemption] art competi-
tion (Bielsko-Biala 2005). He also held the Ministry of Culture scholarship.
Inhisart Toporuses drawing as much as printmaking, treating both me-
dia as equally autonomous forms of artistic expression. [...] With his works,
he seeks ways to visualize the spiritual energies that permeate reality and
organize the universe. Transgressions —between the real and theimaginary,
this world and beyond, the material and the spiritual —are captured in series



towhich he keeps returning; he transgresses further, reinterpreting his ear-
lier concepts anew. He uses various media to achieve maximum expression.
[Both]series are being created in a continuous, long-term process of analysis,
interpretation and, ultimately, synthesis of themes thatare at the same time

visualized concepts. They form a broad network of connotations stretched

between the trivial phenomena and objects of our everyday life, and an ex-
perience thatin its essence and meaning approaches transcendence. In this

way, everyday life and the sphere of the sacred, apples and the mystery of
the Last Supper reveal to the viewer, but also to the artist, a space of unity
of existence. Similarly, the simplicity of the lines that denote a landscape

and the Platonic music of the spheres that resounds among them, extend

toinfinity in the systems of dark points of the stars filling successive sheets

of paper. The unevenness of the soil emphasized by the grey streaks of dirt

gives rise to Platonic solids: a cube, a tetrahedron, an octahedron, a do-
decahedron and an icosahedron mark the process of intermingling of the

world of Ideas and the imperfect world which we inhabit. The universality
of concepts is under heavy pressure of the subtle, yet very personal com-
mentary of the author, as seen in the series of works showing a rabbit and

a disturbing shadow of death.

In all of Topor’s works presented at the exhibition, the world of concepts
is subject to constant reworking, the journey through subsequent works is
atthesame time a very personal encounter with individual experience, with
atrace of thought that encourages reflection and exploration.

The exhibition accompanied by lectures and workshops had a broader
purpose than presenting the works. Topor undertook the difficult task of
analysing the transformations of concepts, their verbalization and, ulti-
mately, visualization in the creative processinrelation to teaching art, with
all that it entails. From this perspective, drawing becomes not just simple
representation or a record of an idea, but also a specific research tool and
acatalyst of thoughtinfluencing the redefinition of the concept of a work of
artwith relation to the established classification of artistic media. Thus, the
exhibition takes into account the creative and teaching process, and in par-
ticular the function of drawing as a component that forms the grammarofart.

The artist treats the teaching process as a method based on constant
transformation, going back to the beginning of the road each time —in ac-
cordance with Joseph Beuys’s proposal and his theory of social sculpture,
where shaping thought forms and how they are translated into visual forms
is not only a theory but also a method of action (teaching).

In a series of lectures and workshops, Topor, using his own works as an
example, made the participants aware of the different roles of drawingin the
creative process — from the moment of creating thought forms, through the
process of transforming them into art forms, to the moment of shaping and
expressing them in specific pieces. According to the artist, the prerequisites
for a successful creative and teaching process are, first and foremost, coop-
eration and empathy. “All perception of art is action” — the words of Albert
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Schweitzer, says Bogdan Topor, perfectly expressit. Teaching through art is
the transfer of aesthetic thought associations. The more comprehensively
and intensively the conscious and unconscious ideas and thoughts of the
artist manifest themselves in their work, the bigger the impression they
make. Due to the importance of drawing in the creative process, from the
stage of imitation to independent creation, it is particularly important to
make students aware of its role in the teaching process.

The teaching process is based on constant analysis — correction of each
stage and critical approach towards what has already been created. There-
fore, the exhibition shows projects treated as a continuum, although each
of them is based on an individual selection of techniques, materials and
methods — from recording ideas in drawing to objects, installations and
interventions in space.™

—> Maria Korusiewicz

01 Basedonthearticle: M. Korusiewicz, “Bogdan Topor: Wszystko to wegiel —Carbon
is all”, Slgsk, vol. 269, no. 4, 2018, pp. 32-33.
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NOTA O AUTORZE

l

Roman Lewandowski

Krytyk i teoretyk sztuki, kurator, adiunkt

w Zaktadzie Teorii i Historii Sztuki Akademii
Sztuk Pieknych w Katowicach oraz
wyktadowca na Wydziale Intermediéw
Akademii Sztuk Pieknych w Krakowie.

W latach 2001-2002 prowadzit Galerie
Kronika w Bytomiu. Od 2007 roku zwigzany
z Battycka Galerig Sztuki Wspoé+tczesnej

w Stupsku. Autor okoto 300 publikacji

w czasopismach, ksigzkach i witrynach
internetowych, a takze ponad 100 projektéw
wystawienniczych w galeriach polskich

i zagranicznych. W latach 2004-2007
redaktor naczelny czasopisma ,,Fort Sztuki”.
Zredagowat kilka ksigzek, w tym m.in. Kroki
w historii grafiki (Krakéw 2006), Eksplozja
litery. Ikonografia tekstualnosci jako Zzréd+o
cierpien (Gdansk, Katowice 2016) oraz
Tomasz Struk. PrzesSwity (Katowice 2018).
Autor monografii Efekt pasazu. Konfrontacje
i negocjacje tozsamosci we wspé+tczesnych

praktykach artystycznych (Katowice 2018).
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WSZYSTKO TO WEGIEL (A RESZTA JEST MILCZENIEM)

—> Roman Lewandowski

PO

TRWAJACEJ PONAD POEWIECZE EKSPANSJI NOWYCH, A Z CZASEM NIEMAL
wytacznie juz cyfrowych mediow w ostatnich latach mozna w sztuce zaob-
serwowac renesans starych, analogowych narzedzi. Powracaja one do fask
uzytkownikéw —jak nalezy sie¢ domysla¢ —nie tylko dzigki dystynktywnej
dlawspotczesnoscinostalgii oraz kulturze resentymentu; comeback 6w jest
najwyrazniej determinowany, z jednej strony, potrzeba estetycznej konty-
nuacji, z drugiej zas — moze on by¢ konsekwencja intencjonalnego poszuki-
wania w sztuce mitycznej zrédtowosci oraz sladéw gestualnosci.
Tworczos¢ wizualna Bogdana Topora, chociaz nie podwaza powyzszej
diagnozy, nie wpisuje si¢ tez w jej zasadnicze przestanki, gdyz stanowi ona
raczejnastepstwo dalece osobistych przemyslen i konstatacji. Artysta—rze-
czywiscie —od kilkudziesieciu lat koncentruje si¢ przede wszystkim na
klasycznych mediach warsztatowych, zwtaszcza bliski jest mu rysunek
oraz grafika, jakkolwiek w ostatnim czasie dokooptowana zostata do tego
repertuaru takze sztuka obiektuiinstalacji. Jednak, co warte podkreslenia,
Topor traktuje narzedzia i media jako nos$niki stuzace do materialnego wy-
kreslaniazdecydowanie kontekstualnych i konceptualnych procedur. Sa to
zatem techniki, materialy i strategie realizacyjne majace z zatozenia kon-
stytuowac zarowno zakres przestrzeni dzieta, jak i przestrzen idei, i w tym
rozumieniu— co zreszta przyznaje sam artysta—sa ,katalizatorami mysli”.
I mimo ze kazde zuzytych mediow stuzy bez watpienia formutowaniu auto-
nomicznej formy wypowiedzi, nie sposob traktowac ich w sposéb odrebny,
bowiem cykle i serie Bogdana Topora to dzieto holistyczne — ceuvre pozo-



stajace w stanie continuum, zawsze aktywizujace si¢ w kolejnym twoérczym
procesie. Wpisane wen idee i opisujace go pojecia poruszaja problematyke
swiata dotknietego transgresja, rozgrywaja sie¢ w sferze in between — pomie-
dzy ziemig a niebem, sacrum a profanum, immanencja a transcendencja...

Doswiadczenie sprzegniecia sie dwéch ambiwalentnych porzadkéw oraz
ruchdéw artysta egzemplifikuje nieomal we wszystkich swoich pracach, bez
wzgledunato, czy sa to przedstawienia odnoszace si¢ bezposrednio do ikono-
grafii sacrum (toposy ostatniej wieczerzy, stacje drogi krzyzowej, inskrypcje
steli nagrobnych), czy tezich korelatem jest sfera profanum (ziemia, morze,
cialaniebieskie). Mozna wiec wnosi¢, ze istota jego strategii jest porzucenie
klasycznej opozycji duchowosci i racjonalnosci, chociazby z uwagi na ich
historycznie zmienny status epistemologiczny, na rzecz modelu bardziej
otwartego i harmonizujacego, co zreszta potwierdzaja artystyczne wybory
Bogdana Topora.

W dwoch cyklach — Studium Ostatniej Wieczerzy, realizowanym w 6smej
dekadzie ubiegtego stulecia, oraz w Ostatniej Wieczerzy z lat go.—stajemy
si¢ swiadkami ewidentnego odejscia od klasycznego schematu i logiki
sakralnej ikonografii. Artysta, jakkolwiek operuje tu tradycyjnymi anty-
nomiami (§wiatto —mrok, pion —poziom, gtebia— powierzchnia), oferuje
nader subiektywny rezerwuar symboliczny —zamiast postaci apostoléw
przy stole pojawiaja si¢ jedynie wiktuaty: jabtka, ryba oraz naczynia. Po-
wolany swiat przedstawiony konstytuuje zatem bardzo osobista narracje,
chociaz oczywiscie tworzy duchowa symetri¢ oraz geometrie. Zdaje si¢ ona
zaposredniczona zaréwno w narracji chrzescijanskiej (Nowy Testament), jak
i w historycznej tradycji ikonograficznej (motyw martwej natury).

Warto w tym miejscu doda¢, ze chociaz w najbardziej na pozoér abstrak-
cyjnych wariantach cyklu Ostatniej Wieczerzy pojawia si¢ dwanascie form
i elementow, ktére stanowia metaforyczny odpowiednik liczby biblijnych
apostotow, tojednak tasymbolikanie wyczerpuje pola konotacji, gdyzmozna
domniemywac, ze pieczotowicie i z wielkim kunsztem zobrazowane czarne
obiekty odgrywaja w tych pracach podobna role, co suprematystyczne figu-
ry wystepujace na obrazach Kazimierza Malewicza (Czarny kwadrat, 1913;
Czarnekoto,1915; Czarny krzyz,1920). W cyklu Topora, analogicznie jak ujego
konstruktywistycznego protoplasty, struktury te moga z powodzeniem pet-
nic¢ funkcje ,atomoéw sztuki” i ,jednostek podstawowych”, gdyzsa to formy
najpetniej artykutujace —jak dowodzit Malewicz —,doznanie nieprzed-
miotowosci: kwadrat = wrazenie, biate to = ‘nicos$¢ poza tym wrazeniem”°*.

Inwariantna wersja egzegezy ostatnich dni Jezusa oraz —w szerszym
wymiarze —chrzescijanskiej eschatologii sa dwa cykle Bogdana Topora
pt.Stacje. W pierwszej wersji, publicznie zaprezentowanej w 1997 roku, ar-
tysta, wyszediszy od rysunku na tablicach, prezentowanych jako obiekty
przestrzenne, dokonat hipostazy symboliki Meki Panskiej. W dziele tym

01 K.MALEWICZ, Swiat bezprzedmiotowy, przet. S. Fijatkowski, Gdansk 2006, s.74.
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pojawiaja si¢ m.in. odniesienia do Catunu Turynskiego, chusty Weroniki;
znajdujemy w nim takze wyryte akrostychy: tacinskie INRI (oznaczajace
skrot od: Jezus Nazarejczyk Krol Zydowski) oraz starogreckie ichtios (sym-
bolizujacy Chrystusa znak pierwszych chrzescijan). W odréznieniu od tego
cyklu powstata w 2010 roku seria czternastu metalowych obiektéw, chociaz
réowniez jest przypisana epizodom Meki Panskiej, bazuje juz w catosci na
polifonicznej estetyce i karmi si¢ wieloznacznoscia znaku, ktéry posiada
charakter intersubiektywny i transkulturowy.

Tekstualny wymiar pozyskat takze swoja reprezentacje w cyklu drukow
nadrewnianym panelu zatytulowanym Stele. Powstate na przestrzeni ponad
dwudziestu lat prace intencjonalnie odwotuja sie do wystepujacej w okresie
archaicznym tradycji bliskowschodnich pomnikéw pokrywanych inskryp-
cjami badz ptaskorzezbiona dekoracja. Stele w kulturze mezopotamskiej,
egipskiejijudaistycznej zazwyczaj pelnity funkcje upamietnienia zmartych
badzinformowaty o dokonaniach wtadcow i zwiazanych zich aktywnoscia
publicznymi wydarzeniami. Artysta, siegajac do tej archaicznej formy, nie
bez przewrotnosci wykorzystat znajdujace si¢ przy Jasnej Gérze w Czesto-
chowie wapienne bloki, na ktérych wierni oraz turysci wyryli slady swojej
obecnosci, najczesciej pozostawiajac inicjaty, imiona czy nazwy miejscowo-
$ci. Frotaze Topora z purystyczna dbatoscia o detal artykutuja ich swoista

»inkarnacje” obecnosci; reprezentowane na nich znaki, motywy, cyfry tworza
zawiktana tkanine (nie)obecnosciludzi, przez co prace te staja sie¢ zar6wno
dekoracja, jak i dewocyjnym epitafium. W tym sensie Stele, podobnie jak
kamienie nagrobne, sa swoistym lepiszczem i matryca wiazaca czasy ijezy-
ki—zywe oraz martwe, sa emblematami erozji, przemijania, zycia...

Réwnolegle rozwijanym tematem prac Bogdana Topora jest motyw krajo-
brazu. W cyklu pochodzacych zlat go. Transgresji oraz Studidow pejzazu roz-
wibrowanalinia horyzontu dekonstruuje klasyczny, antynomiczny podziat
na dwie, wydawatoby sie, integralne przestrzenie. W rysunkachi grafikach
artysty przedstawienia ziemi oraz nieba, chociaz sa reprezentowane przez
konwencje ikoniczne jak najbardziej przystajace do zasad fizyki, optykii to-
pografii, w istocie wyrazaja przede wszystkim intencjonalny akt percepcji
irecepcji. To zas postrzeganie i przyswajanie zmierza do ukonstytuowania
z nich metafizycznej (w duchu) i holistycznej (strukturalnie) jednosci. Dla-
tego wygenerowane obszary wnetrza i zewnetrza to po prostu odwrécone
i przenicowane sfery, ktére si¢ wzajemnie przenikaja.

Niezaleznie od tego wydaje si¢ tez, ze pejzaze Bogdana Topora obrazuja
pejzaz jako kumulacje oddzialywania wielu czaséw oraz trybow —i w tym
rozumieniu sa wizualizacja przeszloscijako permanentnych procesow od-
dzialywania na siebie ziemiinieba, ale jednoczesnie, poprzez swoja forme
i (meta)fizyczne transgresje oraz perspektywiczne zaktécenia, prace te ar-
tykutuja bardzo osobiste intuicje i przeczucia artysty.

Po roku 2000 elementem dystynktywnym tworczosci Bogdana Topora
staje si¢jej ztozonaicoraz bardziej pogltebiana kontekstualizacja. W dzietach
artysty pojawiaja si¢ bowiem coraz liczniejsze odniesienia do starych i no-
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wych tekstow kulturowych, przy czym wydaje sie, ze Toporowi najbardziej
»podrodze”jestzontologia, teologia, estetyka, anawet zklasyczna astrologia
i alchemia. Przytaczanie i nawarstwianie nowych znaczen jest widoczne
m.in. w cyklu Karty pamigci (2006-2007), w ktérym artysta czyni przed-
miotem swojej uwagi symbolike akwatyczna. Woda nie jest jednak w tym
przypadku interpretowana zgodnie z heraklitejskim wyobrazeniem $wiata
jako wielkiejrzeki, ktora od niepamietnych czaséw opada w dotina powrot
sie podnosi, wiecznie powtarzajac swoj cykl przemian. Bogdan Topor skta-
nia si¢ raczej ku koncepcjom Pierre’a Teilharda de Chardina, ktéry —jako
zwolennik panenteizmu i chrzescijanskiego ewolucjonizmu — proponowat
wizje kosmosu-oceanu, zbudowanego z pojedynczych kropel reprezentuja-
cych ludzkie $wiadomosci; skupione razem —wedtug francuskiego teolo-
ga—konstytuuja one oceaniczna catos¢ na podobienstwo Chrystusa, ktory
»przelat to burzliwe morze w swoje serce, ujarzmit je w sobie, nadajac jego
falowaniu, jego przyptywom i odptywom swoj wlasny rytm”2.

Kontynuacja tych poszukiwan jest tworzony od 2015 roku cykl Myste-
rium Cosmographicum, w ktérym Bogdan Topor rozwija wiasna ,fenome-
nologie” (meta)przestrzeni, w szczegdlnosci zajmujac si¢ czyms, co mozna
okresli¢ —trawestujac Heideggera —jako hermeneutyke uniwersum. Artysta
unaocznia i analizuje symbolike mikro- i makrokosmosu, positkujac sie
klasycznymi modelami i koncepcjami wszechswiata. Tytut cyklu — Myste-
rium Cosmographicum —nawiazuje do opublikowanego w 1596 roku traktatu
Johannesa Keplera, w ktéorym niemiecki astronom i astrolog opisal model
Uktadu Stonecznego, opierajac si¢ na strukturze pieciu bryt platonskich. Nie
jest tubez znaczenia fakt, ze sa to regularne wielosciany w przestrzeni troj-
wymiarowej, poniewaz figury geometryczne maja stanowi¢ odpowiednik
boskiego planu stworzenia opartego wtasnie na geometrii. Podobne watki
Bogdan Topor odnajduje takze u wtoskiego klasyka malarstwa renesanso-
wego — Piera della Francesca —ktéry w swoim traktacie Libellus de quinque
corporibus regularibus odwotuje si¢ do idei euklidesowych elementéow. Oba
wspomniane dzieta formutuja niezwykle inspirujaca dla artysty teorie funk-
cjonowaniabrytregularnych, tworzacych strukture wszechswiata, i—tym
samym —staja si¢ dlan pewnym konceptualnym i ikonograficznym para-
dygmatem. Oczywiscie kompleks 6w zostaje jeszcze uzupetniony o inne,
czesto mitograficzne odniesienia, zeby tylko wspomnie¢ o Enuma Anu
Enlil—Dbabilonskim tekscie astrologicznym, ktéry powstawat w czasach su-
mero-akadyjskich (pomiedzy 1700 a 1000 1. p.n.e.) i stanowit kompendium
przepowiedni astronomicznych i meteorologicznych.

Bogdan Topor w cyklu Mysterium Cosmographicum czyni przedmiotem
reprezentacji zodiakalne i astronomiczne obiekty, ktéorymi zarzadza po-
rzadek i harmonia geometrii, ale jednoczes$nie artysta strukturyzuje uni-

02 P.TEILHARD DE CHARDIN, Mdj Wszechswiat, w: Ibidem, Cztowiek i inne pisma,
wybér M. Tazbir, przet. J.i G. Fedorowscy [et al.], Warszawa 1984, 5.132.
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wersum jako metafizyczny system i biologiczny organizm. Wspdlnym ich
komponentem jest wegiel. Pierwiastek ten nieprzypadkowo i symptoma-
tycznie pojawia si¢ w pracach Topora jako medium, temat i komponent (np.
w Studium wegla). Wynika to m.in. z faktu, Ze, z jednej strony, jest to jeden
z najczesciej wystepujacych we Wszechswiecie pierwiastkéw, przy czym
wystepuje on we wszystkich zywych organizmach i mozna przyjac, ze jest
chemiczna podstawa zycia. Z drugiej strony —jako surowiec energetycz-
ny —stuzy rozprzestrzenianiu ciepta. Pojawia sie¢ w diamencie, tuszu i graficie.

Dla Bogdana Topora wegiel jest zar6wno medium, ikona, jak i znakiem.
Postuguje si¢ nim od kilkudziesieciu lat, czyniac zen priorytetowe narzedzie
i fundamentalny nosnik znaczen. Mozna wrecz powiedzie¢ —za samym
artysta—ze wegiel to wszystko, reszta bowiem jest juz tylko milczeniem,
ktore probuje nieSmiato przetamac ten znaczony czarnym drukiem liter
komentarz...
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CARBON IS ALL (AND THE REST IS SILENCE)

—> Roman Lewandowski

AFTER

MORE THAN HALF A CENTURY OF EXPANSION OF THE NEW, AND WITH TIME
almost exclusively digital media, in recent years there has been a return to
the old, analogue techniques in art. It can be speculated that they are re-
gaining their position not only because of the nostalgia and the culture of
ressentiment characteristic of our time; this comeback is clearly determined
by the need for aesthetic continuation on the one hand and on the other hand,
it may be a consequence of an intentional search for the mythical sources
and gesturalism in art.

Bogdan Topor’s visual art, although it does not undermine the above state-
ment, does not fitinto its basic premises either, asitis rather a consequence
of highly personal reflections and findings. Indeed, the artist has been con-
centrating mainly on the traditional media for several decades, especially
drawingand printmaking, although recently object and installation art have
also been added to his repertoire. However, what is worth emphasizing is
that Topor uses tools and media as a means for the material delineation of
procedures thatare highly contextual and conceptual. These are techniques,
materials and production strategies that are supposed to constitute the scope
ofthe work of artand the space of ideas, as well as in thisunderstanding —as
theartisthimselfhas stated — they are “catalysts of thought”. Although each
medium used undoubtedly serves to formulate an autonomous form of ex-
pression, itis impossible to view them separately, as Bogdan Topor’s cycles
and series are holistic works —an oeuvre that forms a continuum, always
activatingitselfin the next creative process. Theideas inscribed into it and



the concepts describing it touch upon the problems of the world affected by
transgression, they take place in the space in between —between the earth
and the sky, the sacred and the profane, immanence and transcendence...

The experience of combining two ambivalent orders and movements is
exemplified in almost all the works by this artist, regardless of whether these
representations refer directly to theiconography of the sacred (the topoi of the
Last Supper, Stations of the Cross, inscriptions on tomb stelae), or whether
their correlate is the sphere of the profane (earth, sea, celestial bodies). It can
be concluded that the essence of his strategy is to abandon the classic oppo-
sition of spirituality and rationality, if only because of their changing epis-
temological status throughout history, in favour of a more open and harmo-
nizingmodel, which isindeed confirmed by Bogdan Topor’s artistic choices.

In two series —Study for the Last Supper, created in the 1980s, and the
Last Supper from the 199os —we witness a clear departure from the classi-
calarrangement and logic of religious iconography. The artist, although he
employs traditional antinomies here (light —darkness, vertical — horizontal,
surface —depth), presents a highly subjective symbolic reservoir —instead
of the apostles, only food items appear at the table: apples, fish and dishes.
The world that has been called into being thus constitutes a very personal
narrative, although it creates spiritual symmetry and geometry. It seems to
be mediated both by the Christian narrative (the New Testament) and the
historical iconographic tradition (the genre of still life).

Itis worth mentioning here that although in the seemingly most abstract
versions of The Last Supper series there are twelve shapes and elements that
provide a metaphorical equivalent of the number of the Biblical apostles,
this symbolism does not exhaust the field of connotations, as it can be as-
sumed that the carefully and skilfully depicted black objects have a similar
role in these works to the suprematist figures in the paintings of Kazimir
Malevich (Black Square, 1913; Black Circle, 1915; Black Cross, 1920). In Topor’s
series, similarly to his constructivist predecessor, these structures can suc-
cessfully perform the function of the “building blocks of art” and “primary
units”, as these are the forms that are the best at expressing—as Malevich
argued — “non-objective feeling|...] The square = feeling, the white field = the
void beyond this feeling.”*

An alternate version of the exegesis of the last days of Christ and —in
abroader sense — of Christian eschatology can be found in two cycles by Bog-
dan Topor titled Stations. In the first version, first shown in 1997, the artist,
starting from drawing on panels, presented as objects, made a hypostasis
of the symbolism of the Passion of Christ. This work includes references to
the Turin Shroud, the scarf of Veronica; we also find engraved acronyms:
Latin INRI (meaning “Jesus the Nazarene, King of the Judeans”) and old
Greek ichtios (sign of the first Christians symbolizing Christ). In contrast

01 K. MaLrevicH, The Non-Objective World, trans. H. Dearstyne, Chicago, 1959, p. 76.
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to this cycle, a series of fourteen metal objects created in 2010, although
it also refers to the episodes of the Passion of Christ, is based entirely on
apolyphonic aesthetics and thrives on the ambiguity of the sign which has
an intersubjective and transcultural character.

The textual dimension also came to be represented in a series of prints
on awood panel, titled Steles. These works, created over the course of more
than twenty years, intentionally refer to the ancient Middle-Eastern tradition
of constructing monuments covered with inscriptions or bas-relief decora-
tion. Steles in Mesopotamic, Egyptian and Jewish culture usually served as
a commemoration of the dead or informed about the accomplishments of
rulers and public events connected with their activity. The artist, reaching
back to this archaic form, in arisqué move used the limestone blockslocated
at Jasna Gora sanctuary in Czestochowa, on which pilgrims and tourists
had carved traces of their presence, usually initials, names or places. Topor’s
frottages articulate a peculiar “incarnation” of their presence with purist
attention to detail; the signs, motifs, and numbers represented on them
form a complex fabric of the presence/absence of people, which makes these
works both an ornament and a devotional epitaph. In this sense, the Steles,
like tombstones, are a kind of binding and matrix that connects times and
languages —living and dead; they are emblems of erosion, transience, life...

A parallel theme in Bogdan Topor’s works is landscape. In the series
Transgressions and Studies of Landscape from the 199os, the vibrating ho-
rizon line deconstructs the classic, antonymic division into two seemingly
integral spaces. In his drawings and prints, the representations of earth
and the sky, although depicted by means of iconic conventions that are as
close as possible to the principles of physics, optics and topography, actually
express first of all an intentional act of perception and reception. This per-
ception and assimilation, in turn, leads to the constitution of a metaphysical
(in spirit) and (structurally) holistic unity. Therefore, the generated areas
of the interior and exterior are simply inverted spheres turned inside out
which permeate each other.

Regardless of this, it seems that the compositions of Bogdan Topor
depict landscape as an accumulation of the influence of many times and
modes —and in this sense they are a visualization of the past as a permanent
processes of interaction between earth and sky, but at the same time, through
their form and (meta)physical transgressions and distortions of perspective,
these works articulate very personal intuitions of the artist.

Since the early 2000s, a complex and increasingly deepening contextual-
isation has become a distinctive element of Bogdan Topor’s work. The artist’s
pieces contain more and more references to old and new cultural texts but
itseems that Topor feels most “at home” with ontology, theology, aesthetics,
and even classical astrology and alchemy. Quoting and accumulating new
meanings is visible, among others, in the cycle Memory Cards (2006-2007),
in which the artist directs his attention to aquatic symbolism. In this case,
however, water is not interpreted in accordance with the Heracliteanimage
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ofthe world as a greatriver that since time immemorial flows down and rises

again, eternally repeatingits cycle of transformations. Bogdan Topor prefers

the ideas of Pierre Teilhard de Chardin, who, as a supporter of pantheism

and Christian evolutionism, proposed a vision of the cosmos-ocean made

up of droplets representing individual human consciousness. Together, ac-
cording to the French theologian, they constitute an oceanic whole in the

likeness of Christ, who poured this turbulent sea into his heart, contained

itin himself, giving its waves and its tides his own rhythm.*

The Mysterium Cosmographicum series, on which Bogdan Topor hasbeen
working since 2015, is a continuation of this search, developing his own “phe-
nomenology” of (meta)space, in particular by dealing with something that
can be described after Heidegger as the hermeneutics of the universe. The
artistvisualizes and analyses the symbolism of the micro- and macrocosm,
using classical models and concepts of the universe. The title of the series,
Mpysterium Cosmographicum, refers to Johannes Kepler’s treatise published
in1596,in which the German astronomer and astrologer described a model
of the Solar System, based on the structure of five Platonic solids. It is not
insignificant that these are regular polyhedrons in three-dimensional space
because geometric figures are supposed to be the equivalent of the divine
plan of creation based on geometry. Bogdan Topor also finds similar themes
in the art of the classic Italian Renaissance painter, Piero della Francesca,
whoin his treatise Libellus de quinque corporibus regularibus refers to the idea
of Euclid’s elements. Both works formulate a theory of the functioning of reg-
ular solids that form the structure of the universe and thusbecome a certain
conceptual and iconographic paradigm, very inspiring for the artist. Natu-
rally, this complexis supplemented by other, often mythographicreferences,
to mention only Enuma Anu Enlil—a Babylonian astrological text, which
was written in the Sumerian-Acadian times (between 1700 and 1000 BC)
and was a compendium of astronomical and meteorological prophecies.

Bogdan Topor in the Mysterium Cosmographicum series represents zodi-
acaland astronomical objects, which are managed by order and harmony of
geometry, butat the same time, he structures the universe as ametaphysical
system and biological organism. Their common componentis carbon. This
element symptomatically and not accidentally appears in Topor’s works
as a medium, theme and component (e.g. in the Carbon Study). This is due
mainly to the fact that, on the one hand, it is one of the most common el-
ements in the Universe, which is present all living organisms and can be
called the chemical foundation of life. On the other hand, as an energy raw
material, it produces heat. Itis the component of diamond, ink and graphite.

02 P.TEiLHARD DE CHARDIN, “M6j Wszechswiat” [My Universe], in M. Tazbir (ed.)
in Cztowiek i inne pisma [The phenomenon of Man and Other Writings], ed. M. Tazbir,
trans. J. and G. Fedorowscy et al., Warsaw 1984, p. 132.
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For Bogdan Topor, carbon is simultaneously a medium, anicon and a sign.
He has been using it for decades, making it a priority tool and a fundamen-
tal carrier of meaning. It could be even said —after the artist himself—that
carbon is all and the rest is silence, which this commentary made in black
printis shyly trying to break...
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W POSZUKIWANIU PODSTAWY SWIATA

— Maria Korusiewicz

GRAFIK

I RYSOWNIK —BOGDAN TOPOR TWORZY SZTUKE, KTORA WYMYKA SIE TYPO-
wym opisom i klasyfikacjom, ocenom artystycznej czy rynkowej wartosci

prac. Jego zawodowa biografie wypelniaja oczywiscie listy wystaw, konkur-
sow i nagroéd, niejednokrotnie o zasiegu miedzynarodowym, jednak same

dzieta, z wtasciwa im dyskrecja, zachowuja pewna tajemnice; szczegoélnie

jesli ogladacje pojedynczo. Widz dostrzega mistrzowskie szkice jablek, linie

pustych przestrzeni zbiegajacych si¢ na horyzoncie, studia szaroscii czerni,
ale zatrzymuje si¢ tuz na skraju metafory lub cennego, lecz nie zawsze wy-
starczajacego do ich gltebokiego przezycia, odczucia. Chcac odnalezé tropy
prowadzace kusensom tych prac, dobrze jest zmieni¢ perspektywe i spojrze¢
na catosc tworczosci Topora jak na droge, a raczej—nieutwardzona Sciezke

rozwijajaca si¢ poprzez zakrety i meandry idei, przez rozmaito$¢ podtoza

i gruntu, ré6znorodno$¢ narzedzia i metody, kontekstu i tematu, szkicu i za-
mierzenia. Probe odstoniecia tajemnicy owej drogi lub sciezki powinnam

wiec poprowadzi¢ paralelnie do niej samej, poruszajac si¢ —jak nakazuje

hermeneutyka —po kolejnych obrotach spirali, pomiedzy tym, co catoscio-
we, i tym, co poszczegolne, szukajac naktadajacych sie na siebie konotacji,
mozliwych kontekstow i sposobéw interpretacji.

1. MYSL
Zacznijmy od tropu podstawowego, ktory u Topora staje si¢ ogniskowa ca-

tosci i pozostaje niemal niezmienny w jego filozoficzno-artystycznej nar-
racji. Wiedzie ku matecznikom naszej kultury —ku najbardziej pierwotnej



w filozofii zachodniej tesknocie za prazasada, ktora odstonitaby fundament
rzeczywistosci®.

Dla filozofii presokratejskiej obszar tych poszukiwan stanowity zywioty
natury. I tak w vi wieku p.n.e. dla Talesa byta to zmienna woda, dla Anak-
symenesa—powietrze, dusza $wiata®. Niemal wiek pézniej za fundament
rzeczy Heraklit uznat zawsze zmienny ogien, Ksenofanes z Kolofonu — zie-
mie, a Anaksagoras zdecydowat si¢ szuka¢ poczatkéw w niewidocznych
homoiomeriach. Mimo tych réznic, tak pozadane arché jonskich filozofow
przyrody, pitagorejczykow i atomistow miato jedna ceche wspdlna —sta-
nowito o podstawach, gruncie Natury. Rozpoznac¢ je mogta tylko otwarta
na wszelka rzeczywisto$¢ Mysl, swiadoma zdolnos¢ do otwartego uczest-
nictwa w kosmicznym porzadku Logosu. ,Lumen naturale, $wiatlo rozumu,
rozjasnia tylko Otwarte” .

I'to wlasnie myslwydaje si¢ jednocze$nie narzedziem, tematemido pew-
nego stopnia ulotnym celem praktyki tworczej Topora. Proces twérczy —bo
W tej sztuce mOwimy raczej o procesie tworczym niz skonczonym dziele,
stajacym si¢ przede wszystkim swiadectwem, ,sladem” mysli — przebiega,
jak wszystkie dzieta tworzenia, od pierwotnego chaosu ku czystej, niemalze
idealnejlinii mysli. Oddam tu gtos samemu artyscie:

»lojestbardzo trudne, z nattoku mysli tak wytuskac¢ krystalicznie czysta,
pojedyncza mysl, zeby onabyta od razu tym idiomem stownym, tym Stowem,
ktore okresla doktadnie, precyzyjnie...” .

Gtlos ten dokumentuje przedstawiony tu schemat zaprezentowany przez
artyste na warsztatach stanowiacych integralna czes¢ wydarzenia zatytu-
towanego , Tylko wegiel”, podsumowujacego 30-lecie pracy dydaktyczno-

-artystycznej Topora.

Rozczytujac ten diagram [ryc. nr 1], mozna zaryzykowac teze, ze prowa-
dzona przez artyste narracja ma za kazdym razem cechy kosmogoniczne,
wskazuje na konieczno$¢ nieustannego stwarzania §wiata nanowo, wywo-
dzenia go, poprzez dziatanie tworcze, z pierwotnego chaosu.

01 Filozofia zawsze mysli o Bycie jako Catosci, jak mawiat Martin Heidegger.

02 Powietrze, arché,jako ,dusza $wiata” byto niepoznawalne za pomoca zmystow,
wiec prowadzito juz ku koncepcji abstrakcyjnej podstawy bytu, obecnej w poemacie
Parmenidesa, gdzie byt (einai), staly i niezmienny, dostepny jest wytacznie na drodze
procesu myslenia. Cf.: GW.F. Hegel, Wyktady z historii filozofii, t.1, przet. S. F. Nowicki,
Warszawa 1994, 5. 204..

03 M. HEIDEGGER, Koniec filozofii i zadanie myslenia, przet. K. Michalski, ,Teksty” 1976,

nr4.-5, s.20.

04 Wypowiedz Bogdana Topora podczas prowadzonych przez niego warsztatow
w trakcie trwania wystawy , Tylko wegiel” (wszystkie wypowiedzi Bogdana Topora

w tym tekscie pochodza z archiwum prywatnego autorki).
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ryc.nrl

To przywotywane przez Topora pojecie, przedstawiane w mitach greckich
jako mglista nieokreslonos¢ rozwartej otchtani, zrobito zawrotna kariere na
przestrzeni wiekow, tracac przy okazji swoja pierwotna specyfike na rzecz
aksjomatycznejwizji beztadnosciizametu, ktérej pierwowzorem jest w duzej
mierze opis zawarty w Przemianach Owidiusza. Samo greckie stowo khdos
wiedzie natomiast kuindoeuropejskim rdzeniom ghn lub ghen oznaczajacym
‘zionac, ‘by¢ szeroko otwartym’, chociaz nie wiadomo, czy owa otchtannos¢
byta otoczona czyms znaczacym, czy pozostawata jedynie zionaca otwarto-
Scia, apofatyczna otchtannoscia sama w sobie. Z tej otwartej otchtannosci
oznaczonej na diagramie minusem —jako przestrzen negatywna (nie-byt),
mijajac tajemny, lecz konstytuujacy ruch, punkt ,zero’—Topor wyprowadza
linearnie pojedyncza, stwarzajaca mysl, oznaczona dodatnio, jako byt®.

Co wiecej my$l dominuje réwniez w porzadku wertykalnym. Jego os,
paradoksalnie, zwija si¢ w kolista strukture czasoprzestrzenna, w ktorej
poziom werbalny, wizualny, i sama mysl wzajemnie si¢ warunkuja i prze-
nikaja, pozostajac wistocie swojej tym samym. ,W tym procesie krystaliza-
cji—mowi Topor —ta forma myslowa, czyli mysl, werbalizacjaiwizualizacja,
musza zachowywac¢ pewna..., musza by¢ z soba tozsame”. Mysl wedruje
wiec swobodnie, w wszelkich mozliwych kierunkach, pomiedzy stowem
aobrazem, tkajacsiatki senséw. ,Drogi, ktére prowadza do gory, prowadza
réowniez w dot” — przypomnijmy raz jeszcze motto Heraklita.

Proponujac mys$l jako gtéwny trop tej twoérczosci, warto zadac pytanie
o jej nature. Szukajac réznicujacych poréwnan, najprosciej przypomniec
kartezjanskie cogito ergo sum, zaktadajace jako punkt wyjscia metodyczne
watpienie, a nastepnie, dzieki watpieniu, osiaganie pewnos$ci wizolowanym

05 Nie bedzie tojednak creatio ex nihilo, gdyz byt inie-byt w ujeciu Topora pozostaja
w relacji postepujacego rozswietlenia, a nie—nicosci i istnienia. W rezultacie blizsze
bedzie odwotanie do typu tworzenia opisanego przez Leeminga jako wytanianie
réznicy z pierwotnego niezréznicowania. Cf.: D.A. Leeming, Creation Myths of
the World. An Encyclopedia, Santa Barbara 2010, s.1-39.
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swiecie myslacego podmiotu. Mechanistyczna mysl Kartezjusza dopro-
wadzita do ugruntowania si¢ w zachodnim postrzeganiu $wiata tendencji

dualistycznych: rozciagta materia i $wiadomy duch znajda si¢ w skrajne;j

opozycji. Swiat pozaludzki zostanie pozbawiony wnetrza, a wiec i autonomii,
i mozliwosci komunikacji z cztowiekiem. Od tej pory utozsamiany bedzie

jedynie z systemem zasad, ktére cztowiek wtadny jest rozpoznac i opisac.
W konfrontacji z uprzedmiotowiona materia $wiata Kartezjusz powota do

istnienia oddzielone od niej ,my$laceja”, ktére swa zdolnos¢ rozumowania

uzna za jedyne ,okno” na ten $wiat.

Natura myslenia w sztuce Topora nie opiera si¢ jednak na watpieniu,
lecz na afirmujacej kontemplacji; co wigcej —myslenie wykorzystuje petnie
dostepnych cztowiekowi wtadz poznawczych, bez rozréznienia na sen-
sualne i intelektualne, a jego celem jest nie tylko oglad, ale takze procesy
komunikacji: z materia sztuki oraz odbiorca. Idac minimalistycznym $la-
dem mysli, zanurzamy sie wigec w Totalnos¢. Zarysowana paradoksalnos¢
procesu myslenia oparta jest na dazeniu do tozsamosci, a wiec takze row-
nowaznosci, dwoistosci tego, co chaotyczne i uporzadkowane®, linearne
i koliste, wizualne i werbalne. Ta forma percepcji przypomina raczej o idei
sprzecznej samotozsamosci przeciwienstw, stanowiacej podstawe pogte-
bionej komunikacji ze $wiatem wyrastajacej z doswiadczenia buddyjskiego,
lecz nieobcej wszelkiemu doswiadczeniu religijnemu (mistycznemu), takze
chrzescijanskiemu. I tam wtasnie wioda dalsze tropy. Méwiac o tozsamosci
rzeczy, Topor podaje najbardziej oczywiste dla niego skojarzenie. ,,Przy-
szto mi do gltowy, jak tak zerkam, no witasnie..., ichtios, pojecie, ktore jest
juz zapisem stownym, a jednoczesnie zawiera w sobie cos, co si¢ nazywa
forma myslowa. I jest forma plastyczna, jak si¢ okaze”. Przywotany przez
Topora Znak Ryby (ichtios) nie jest przypadkowy. Mysl, mimo swych grec-
kich korzeni, bedzie zachowywata w tej tworczosci nature wyprowadzana
z nowotestamentowego (przede wszystkim Janowego) widzenia $wiata,
tak poteznego w swojej emocji i wrazliwosci, a zarazem postugujacego sie
przeciezznakiem wymagajacym interpretacji. Zjednej strony bedzie tesknic
za gnostyckim poszukiwaniem zbawienia poprzez indywidualne poznanie,
zdrugiej —stanie si¢ ,stowem, ktore okresla doktadnie, precyzyjnie” poprzez
zawierzenie Stowu, Logosowi, otwierajacemu przed nia bramy wiedzy (cykle
przypowiesci: Ostatnia Wieczerza, Stations oraz Stele).

06 Pojecie chaosujest dzisiaj coraz czesciej postrzegane nie tylko jako przestrzen wyjscia,

ale takze jako zasada konstytuujaca rzeczywistos¢. To w nim tkwi potencja i moc,

w jego nielogicznosci, paradoksalnie, ujawnia sie logika. Mieczystaw Dabrowski pisze
w tym kontekscie o legitymizacjilogik, ktore jeszcze niedawno uwazane byty za
irracjonalne. Przywotuje rowniez Paula Feyerabenda, ktéry méwi o sprawczej mocy

»antylogik”, o ich ontologicznej wartosci. Cf.: M. Dabrowski, Ponowoczesna melancholia.
Modelowanie rozumienia, ,Anthropos?” 2007, nr 8-9. Dostep online: http:/www.
anthropos.us.edu.pl/anthroposs/texty/dabrowski.html [data dostepu: 6.01.2019]
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INTERMEZZO |

Station x1 — Stowo, ktére jest mysla i obrazem, forma werbalna i graficzna,
kompozycja i jej tematem, narzedziem i celem. INRI. Z tablicowej czerni
naznaczonej dziesigtkami biatawych §ladéw wytaniaja si¢ nieréwne smugi
I$nienia, biegna prostymi liniami poza granice przedstawienia, tna mrok.
Naklejane, odrywane i zaklejane na nowo, malowane i zdrapywane, pokry-
wane barwa i zatapiane werniksem. Sztukowane i wzmacniane jak nadpa-
lony Catun. Powtarzane ruchem kredy i ttumaczone powolnym dziataniem
kwasu trawiacego metalowa ptytke przytwierdzona u gory. Okaleczone jak
reszta ich $wiata—ichoc¢ nie sa zniego, do niego naleza. Wyjasniajqce prze-
strzeniustanawiajace jejrealnos¢. Stacjax1 — przybicie do krzyza, Obecnos¢.

2. PRAWDA

Mozna zatozy¢, ze naszkicowany przez Topora proces twodrczy, jako Sciezka
krystalizacji mysli, jest procesem poznawczym o cechach hermeneutycz-
nych: poszukiwaniem skarbu w gtebi ziemi, wyprawa do niktej przestrzeni
przeswitujacej poprzez swiat prawdy. Nie jest to postawa odosobniona we
wspotczesnym krajobrazie sztuki. Jako obszar swiadomych i arbitralnych
wyboréw sztuka wspotczesna, autonomiczna i predystynowana do wolnosci,
niezwiazanajuz kryterium piekna czy dobra, pozostaje jednak nieustannie
zwrocona w strone prawdy.

Gianni Vattimo, analizujac ,roszczenia sztuki do prawdy”?, pisal juz
wroku198s, ze niemal wszystkie poetyki artystyczne naszych czaséw powin-
ny by¢ rozpatrywane poprzezich bezposrednia konfrontacje z prawda. Tym,
zaczymsztukateskni, niejestjuzjednak prawda przedstawienia, mimetycz-
naadekwatno$c¢rzeczyijejwizerunku,leczraczej prawda Heideggerowska,
czyliulotnaitrudno definiowalna nieskrytos¢ bytu (Unverborgenheit). Miej-
scem szczegolnym, tym, w ktérym moze zachodzi¢ ,dzianie si¢ prawdy”, jest
dzieto: ,gdy dzieje si¢ w nim odemkniecie bytu w to, czym i jaki on jest”.
Zgodnie z procesualnym rozumieniem wszelkiej rzeczywistosci prawda
nigdy nie jest dla nas trwata ani stabilna, to forma nieustannej gry skry-
to$ci i nieskrytosci. Jest to takze gra ostateczna, pomiedzy niewzruszona
przemijalnoscia spraw a ludzkim pragnieniem zatrzymania ich na dtuzej.
Funkcja sztuki, zwlaszcza dzisiaj, w czasach rozpadu senséw i postepujacej

07 To stanowisko jest catkowitym odejsciem od estetyki neokantowskiej ostro
réznicujacej domeng estetyki oraz domeng poznania i dziatania. Cf.: G.Vattimo,
Art’s Claim to Truth, Nowy Jork 2008, s.161.

08 Cit. per.: C.Wozniak, Martina Heideggera myslenie sztuki, Krakow 2004..s.71.
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fikcjonalizacji $wiata®, jest wiec branie odpowiedzialnosci za prawde egzy-
stencji, realizowane jako nieustannie podejmowane proby odpowiedzi na

pytanie o To, cosie przed czlowiekiem, przed artysta, skrywa.Tak rozumiana

hermeneutyka sztuki umiejscawia ja w obrebie doswiadczen ekstremalnych,
poniewaz staje si¢ ona unikatowym sposobem przezywania sytuacji, ktore

Jaspers nazwat granicznymi. Konfrontacja ze skonczonoscia i niewyttuma-
czalnoscia zycia, doswiadczanie przypadkowoscii winy, cierpienie i $mier¢,
stoja w centrum ludzkiej egzystencji i lokuja si¢ réwniez w centrum sztuki.
Dzieto sztuki dociera wigc do sedna ontologii. Daje nam szanse¢ na wejscie

w Heideggerowski przeswit (,miejsce obdarzone widocznoscia™*), w kto-
rym potyskuje ona, aletheia: prawda jako nieskrytos¢ bycia. ,Sam przeswit
jest byciem”*!, mowi Heidegger. Byciem, ktére mozemy —dzieki wejsciu

w Otwartos¢ —rozpozna¢ w $wietle i, poprzez sztuke, rozswietlic.

Swiatto moze wpadaé w prze$wit, w jego otwartosé, i w ten sposéb roz-
swietla¢ ciemnosci tam panujace. [..] Lecz przeswit, otwarte, jest otwar-
toscia nie tylko dla jasnosci i ciemnosci, ale rowniez dla brzmienia i po-
brzmiewania, dla dzwigku ijego zanikania. Przeswit jest otwartym dla
wszystkiego, co obecne i nieobecne®2.

Ta ogolna tendencja w dziele Bogdana Topora przyjmuje jednak wymiar
szczegdlny. Gest tworczy jest tu Sciszony, odlegly od dziatania tzw. herme-
neutycznej przemocy*?, sztukijako chirurgicznego skalpela, o ktérym pisat
juz Walter Benjamin?4; brutalizacji srodkéw czy konstruowania analitycz-
nych trajektorii®® testujacych granice formyizakres tresci. Gestartysty nie
jestgestem, ktéryrani,lecz pozwala nie$¢ sigtagodnie falowaniu rzeczy. Awiec
szarosci, biele, i czernie. Krystaliczne formy w organiczny niemal spos6b
wytaniaja sie z ,natloku mysli”. Ostros¢ zderzen i kontrastéw w gwiezdnych

09 O czym przypomina Mieczystaw Dabrowski (Ponowoczesna melancholia, op. cit),
cytujac m.in. Jeana Baudrillarda i Wolfganga Isera. Z nieco innej perspektywy
podchodzi do tematu Ignes Sodre w ksiazce Imaginary Existences. A Psychoanalytic

Exploration of Phantasy, Fiction, Dreams and Daydreams, Londyn, Nowy Jork 2015).
10 H.BuczyNskA-GAREWICZ, Prawdaiztudzenie. Esej o mysleniu, Krakow 2008, s.177.

11 M. HEIDEGGER, List o humanizmie, w: Idem, Budowac, mieszkac, zyc: eseje wybrane,

Warszawa1977,s.94..
12 Cit. per: H.Buczynska-Garewicz, op. cit., s. 179.
13 G.VarTimo, Art’s Claim to Truth, op.cit., s.163.

14 W.BENJAMIN, The Work of Art in the Age of its Technical Reproducibility,
przet. M.W. Jennings, w: Art and its Significance, red. S.D. Ross, Albany 1994, s. 534..

15 Okreslenie wlatach 7o. wprowadzil wloski historyk sztuk wizualnych Filiberto Menna.
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konstelacjach Ostatniej Wieczerzy mickko wtapia si¢ w niemal matematyczne
symetrie kompozycji. Transformacje, transgresje dotykaja wieloznacznosci
linii, podczas gdy pejzaz wewnetrzny metonimicznie trwa w usadowionych
na cieciach czernibiatawych zarysach domostw i trojkatnych wiezyczkach
ko$ciotow. Jak wiec odstania sie w tych sladach prawda?

Mimo stosowania obfito$ci znakéw umozliwiajacych tzw. poznanie sym-
boliczne, niepetne, ale w zamian otwierajace mozliwosci interpretacji, Bog-
dan Topor wielokrotnie méwi o poznaniu intuicyjnym, poznaniu wyzszego
stopnia¢. W rezultacie mysl spleciona z pojeciemi obrazem przekraczaramy
logikiiracjonalnosci, zmierzajac ku petniintuicyjnego poznania. Artysta bu-
duje triade: od kontemplacji poprzez medytacje ku adoracji; przechodzi wiec
ku swiadomemu otwarciu na to, co spotykamy i conas spotyka. Tak rozumiana
prawda jest zwrotem, araczej powrotem, nie ku samej mysli, lecz ku istocie
bytu. I tu znéw dotykamy Heideggera, u ktérego pierwszenstwo przyzna-
wane jest nie tyle rozumowi, ile po prostu wydarzaniu si¢ samego istnienia.

»1owszystko, co robimy [w sztuce —M.K.], moim zdaniem sktada si¢ na pew-
na filozofie, nie tylko filozofi¢ myslenia. [...] Sa to rézne sposoby dziatania...
chociaz wszystko odnosi si¢ do sedna—do mysli. A jesli mysl jest pytaniem,
to jak zrobi¢, zeby odpowiedz, ktéra jest rysunek czy grafika, byta prawdzi-
wa?!’—pyta Topor. I odpowiada, anonsujac jednoczesnie metode pracy: wa-
runkiem prawdziwoscijest podjecie wysitku poszukiwania wtasciwej mysli,
a poprzez rozwiazanie kwestii warsztatu i odpowiedniosci technik, odna-
lezienie wlasciwej ,frazy”". W ujeciu Topora wynik tego procesu wydaje si¢
forma antycypacji®, proba catosciowego ogladu mozliwego doswiadczenia:

Zeby jednak whasciwie tego uzy¢, tej koncowej frazy, trzeba przesledzi¢
to we wszystkich kierunkach, poczawszy od tej formy myslowej, o ktorej

16 Termin ,intuicja” wykorzystywany jest m.in. w mysli Henriego Bergsona,
ktory przeciwstawiatja ,intelektowi”. W jego ujeciu intuicja to ,wladza
bezposredniego ‘wspoétczucia’z wielopostaciowoscia rzeczywistosci”. Cf.: S. Judycki,
Intuicjaispekulacja, ,Roczniki filozoficzne” 2004, nr 2, s. 227-239. Dostep online:

https://www.kul.pl/files/108/Intuicja%20i%20spekulacja.pdf [data dostepu: 6.01.2019)]

17 Iznéw mozna tu przywotacjezyk filozofii buddyjskich, ktére nie narzucaja autorytarnych
rozwiazan, lecz zawsze zalecaja poszukiwania ,wtasciwych” mysli, uczu¢, stéw itd.,

pozostawiajac w duzej mierze kontekstualna, relatywistyczna wizje tego, co wlasciwe.

18 Stanistaw Judycki tak ujmuje proces antycypacji, owego ,uprzedniego uchwycenia™
»~Podmiot posiada tez strukture refleksywnej transcendencji, tzn. jest skierowany
do tresci przedmiotowych (refleksywnosc¢ jako odzwierciedlanie) oraz kazda z tych
trescijest w stanie asymilowac i przekracza¢ (transcendencja). Struktura refleksywnej
transcendencji zawiera element ‘antycypacji’. ‘Antycypacja’jest ‘wyjsciem’ (excessus)
pozasiebie i odniesieniem si¢ do catosci przedmiotéw mozliwego doswiadczenia.
Jest to zmierzanie do tego, co ostateczne i bezwarunkowe, antycypowanie

bezwarunkowej prawdy poznania”. Ibidem.
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mowilismy, poprzez sposéb budowania plastykiaz po wizualnos¢, obraz.
On nie powinien by¢ estetycznie wymyslony —jest obrazem, ktory jest
wynikiem, powstaje jakby sam z siebie. Kazda kompozycjajest wewnetrz-
nym przeswiadczeniem, odbiciem jakiej$ naszej wewnetrznej matrycy,
ktora my tylko sobie uswiadamiamy, przektadamy na wizualnos¢.

INTERMEZZO Il

Patrze na zamieszczone na wystawie studium krolika, ktére przywodzi na
mysl szkic zajaca wykonany w roku 1502 przez Diirera. Akwarela i gwasz,
niewielki format, biel tta. Oddalony od niego o 511 lat krélik Topora podobnie
urzeka delikatnoscia siersci, opowiescia w ugrach, sepiachiszarosciach o usz-
kach, tapkach i wasikach. Tuz pod doktadnie podanym czasem (2013.03.10;
20.33 p.m.) widnieje tytut: Rigormortis. Obok niewyrazne stowa, ktére trudno
odczytac. By¢ moze nuncfluens? ,Teraz” ptynie. Rysunek prowadzi mnie ku
kolejnym, wspinajacym si¢ w dwdch rzedach w gore $ciany. Podazam wiec
za nimi, ku obrazom $mierci, zanikania, rozpadu, cieczenia ciata (otéwek,
tusz, gwasz, zottobrunatne plamy, czasem wklejony papierek), rozwijanymna
ptachtach papieru, poprzez czas znaczony odnotowywaniem mijajacych mi-
nut. Te narracje moge czyta¢ wdowolnym kierunku, takze ku zyciu. By¢ moze.
Odnajduje wczesniejsze stadium: 2013.03.10; 8.06. p.m. Tym razem tytut brzmi
Last Supper, wiazacy to przedstawienie zinnym momentem, innym Zyciem.
Na linii rownolegtej do nunc fluens kolejne stowa: nunc stans, ,teraz” stoi,
stojaca terazniejszos¢. To jedno z podstawowych poje¢ Edmunda Husserla,
»Zywa’ terazniejszosc¢ istniejaca poza czasem, stan wyjsciowy dla innych te-
razniejszosci. Ptynacerealnie ,teraz” staja si¢ tozsame, sprzecznie tozsame
z ,teraz” czystym, pozaczasowym, trwajacym w mojej/autora swiadomosci.
Poznanieintuicyjne wyptywa z poznania symbolicznego, z doswiadczenia
granicznego, na ktére odpowiada wewnetrzne rozpoznanie. Wejscie w prze-
swit, w ktorym potyskuje prawda bycia. I skrywa si¢ wraz zkolejnym ,teraz”.
Gra skrytosci z nieskrytos$cia jest zawsze gra masek i przedstawien, migo-
tliwo$cia istnieniainieistnienia w strumieniach uniwersum. Prawda owej
migotliwosci jest wiec chwilowa i, jak pisat Nietzsche, perspektywiczna:
subiektywna i wieloraka, jak wieloaspektowe jest jej ugruntowanie. Stoje
przed studium kroélika. Poruszenie, niepokoj, wspotodczuwanieilek, ajed-
noczesnie glebokie przeswiadczenie, akceptacja, adoracja. Uroda utracenia.

3. MELANCHOLIA
W roku 1916 Sigmund Freud napisat krétki esej Przemijalnosc, w ktérym
podjal temat $mierci i nietrwalosci rzeczy oraz towarzyszacych tej swiado-

mosci niepokoju, leku i utracie sensu. Jako przyktad opisat wrazenia poety,
zktérym spacerowal w jesienny dzien.
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Poeta podziwiat piekno przyrody wokoét nas, ale nie sprawiato mu to zad-
nej radosci. Nie mogt pogodzi¢ si¢ z mysla, ze cale to pigkno skazane jest
naprzeminiecie, Ze kiedy nadejdzie zima, nie pozostanie zniego ani $ladu.
Ale w réwnej mierze przygnebiata go mysl, ze podobnie przemija wszel-
kie piekno ludzkiego oblicza oraz pigkne i szlachetne rzeczy stworzone

przez czlowieka, jak tez rzeczy, ktére mogiby on stworzyc¢. Wszystko to,
co—gdyby nie ta mysl—mogtby kochac i podziwia¢, zdawato si¢ by¢ dlan

pozbawione jakiejkolwiek wartos$ci z racji przemijalnosci, ktéra bytajego

przeznaczeniem, na ktora byto skazane®.

Freud méwi w tym, raczej unikatowym w jego pismach, tekscie o stanie
podstawowym dla ponowoczesnego cztowieka. O dojmujacym poczuciu
utraty, ktére powoduje zawieszenie istnienia w nieustannym pomiedzy:
pomiedzy nieodparta potrzeba odnalezienia Istoty Rzeczy a Swiadomoscia
jej nieuchwytnosci; pomiedzy potrzeba scalonej tozsamosci a nieustannym
rozmywaniem i aforemnoscia ,ja”; pomiedzy nietrwatoscia rzeczy, prowoku-
jaca doswiadczenie ich bolesnego pigkna, a egzystencjalistycznym wyjsciem
pozawszelkie wartosci. W tym konteks$cie najchetniej powracamy do pojecia
melancholii. Pigknie definiuje jej dzisiejsze oblicze Mieczystaw Dabrowski,
rowniez umieszczajac ja w liminalnych strefach pomiedzy:

Melancholia ponowoczesna jest swoistym medium miedzy nacechowa-
na historycznym mysleniem i podmiotowos$cia moderna a ahistoryczna
i pluralistyczna postmoderna, a przede wszystkim pomiedzy nawyko-
wymi oczekiwaniami calo$ciowego sensu a wspotczesnymi warunkami
ksztattowania tego sensu, przez co nabiera charakteru kategorii filozo-
ficznej. Z jednej strony melancholia jest bowiem stanem do-wewnetrz-
nym, podkresla to, co immanentne, z drugiej jednak —jest tesknota za
utraconym i w tym sensie jest transcendentna?®.

By¢ moze, podejmujac refleksje nad tworczoscia Bogdana Topora, po-
winnam zastanowic si¢ nad tajemniczym ,punktem zero” na jego diagra-
mie —miejscem (toposem), w ktéorym wspotegzystuje to, co jest sprawcza
chaotycznoscia nie-bytu i krystaliczna mysla stwarzajaca §wiat niejako
nanowo, ratujaca go w perspektywie poznawczo-estetycznej, jako jedyne;j
chyba, jaka nam pozostala w niejasnej rzeczywistosci zawieszonych sen-
sow. Mysl w ujeciu Topora znéw jednak wymyka sie¢ z tej typowej dla sztuki

19 S.FREUD, Przemijalnosc, przet. P. Dybel, ,Teksty Drugie” 1999, nr 3, s.161.

20 M. DaBrowskI, Ponowoczesna melancholia, op. cit.
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wspoltczesnej putapki?. Oszczednie zostawiajac slady, nie buduje dla nas
schronienia przed rozpadajacym si¢ $wiatem. Jest raczej jak palec z powie-
dzenia przypisywanego Buddzie — ,palec, ktory wskazuje na ksiezyc, niejest
ksiezycem”. Kieruje nas ku rzeczywistosci, w jej makro i mikro-wymiarze.
Ku odlegtym galaktykom i ku atomom wegla. Ku $mierci krolika i ofierze
Chrystusa. Przygotowuje dla nas wieczerze, z ktérych kazda jest ostatnia,
wiec godna najwyzszego szacunku. Nie ingeruje. Pozostawia nam zywa
inieumniejszona tajemnice sfery sacrum, jak w Station I, a wraz z nia zreby
etycznosci. Cena za te adoracje rzeczywistosci jest melancholia. Zaréwno
tanajbardziej oczywista, o ktorej pisat w swoim eseju Freud, a ktéra odczu-
wamy jako nostalgie i b6l w obliczu nieustannego przemijania $wiata, jak
i ta ugruntowana filozoficznie: melancholia wobec utraty zaufania do sta-
bilnosci strzepow poje¢, idei i wartosci, ktore beztadnie leca wokot nas po
rozpadzie o§wieceniowego kosmosu. Ale ta $ciezka nie konczy si¢ posrod
zbrazowiatych lisci, ktebkow siersci, resztek po Wieczerzy. Inaczej. Tutaj
zataczamy pelne kolo, jestesmy znéw na poczatku naszkicowanego przez
autora diagramu. Sita tej hermeneutyki jest wtasnie ten syzyfowyiironiczny,
lecz rowniez peten energii ekstatyczny moment nadziei. ,,Z nattoku mysli
tak wytuskac krystalicznie czysta, pojedyncza mysl”.

4. WEGIEL — ZAMIAST PODSUMOWANIA

Posrod atomoéw, pisze Bogdan Topor, ,tylko wegiel moze taczy¢ sie zinnymi
atomamiw czterech kierunkach [ryc. nr 2], wigc jedynie wegiel posiada ela-
styczno$c¢ konieczna do tworzenia wigkszych i bardziej ztozonych struktur
organicznych”. Ten fragment wypowiedzi towarzyszacej wystawie , Iylko
wegiel” wydaje sie niezwykle znaczacy. Istotne beda tu trzy elementy. Po
pierwsze zwrécenie si¢ ku czterem stronom, a raczej ,kierunkom” $wiata,
czylimetaforycznie i dostownie uyjmowana otwarto$¢ na petnie mozliwosci
poznaniaiekspresji,na dynamike rozwijajacych sie droég, narozszerzajaca sie
przed namirzeczywisto$¢. Po drugie ,elastycznos$¢” postaw i reakcji, dzigki
ktorej owa otwartosc staje si¢ rzeczywiscie wspotdziataniem lub wspoét-by-
ciem z tym, conam wybiegana spotkanie. I trzeci element —owa ,,organicz-

21 Wypadazgodzic¢ si¢ z Dabrowskim, kiedy méwi, ze wspotczesnie $wiat sztuki staje sie
»dopelnieniem trwania”, Zrédtem doswiadczen bardziej realnych i oferujacych wiecej
niz fragmentaryczne, niepeine i niescalone doswiadczanie realnosci (Ponowoczesna
melancholia, op.cit.). Heideggerowskie osadzanie si¢ prawdy bytu w dziele staje sie
jednak kosmiczna czarna dziura, zasysajaca rzeczywistos¢, ktéra bez pomocy sztuki
coraz mniej sprzyja konstruowaniu jednostkowych i grupowych narracji i tozsamosci.
Starozytne twierdzenie ars longa, vita brevis zyskuje wigc nowe odczytanie, sktaniajac

nas do zwroécenia sie ku §wiatu wirtualnosci lub fikcji.
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nos¢” struktur, zywych i ewoluujacych, przechodzacych od form prostych
ku ztozonym. W ciszy ksztattuje si¢ sztuka zdystansowana, lecz— paradok-
salnie —zywa, zdolna dostrzec porozrzucane krysztatki Szechiny i wlaczy¢
je w postrzeganie §wiata, ktoére jednoczesnie okazuje si¢ adoracja i prze-
$wiadczeniem, tajemna prawda anamnesis, obecna ,gdzies tam” w swiado-
mosci. I znéw, nie jest to ani ,pole zdobywania wtajemniczen’, ani ,wielki
eksperymentalchemiczny dokonujacy transmutacji materii, ducha, emocji”,
jak pisze o sztuce wspotczesnej Pawet Mozdzynski??. To po prostuintymna
przynaleznos¢ do wielkiej matrycy uniwersum rozciagajacej si¢ we wszyst-
kich kierunkach. Jak méwi Bogdan Topor, to , Tylko wegiel”.

22 P. MozpzyNsKl1, Inicjacje i transgresje. Antystrukturalnosc w sztuce wspétczesnej

XX ixx1 wieku w oczach socjologa, Warszawa 2011, s.9.
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IN SEARCH OF THE FOUNDATION OF THE WORLD

— Maria Korusiewicz

PRINTMAKER

AND DRAFTSMAN BOGDAN TOPOR CREATES ART THAT ELUDES THE TYPICAL
descriptions, classifications and evaluations of artistic or market value. His
professional biography is filled with exhibitions, competitions and awards,
including many with aninternational scope, but the works themselves have
a discrete aura of mystery, especially when viewed separately. The viewer
sees masterful sketches of apples, the lines of empty spaces converging on
the horizon, studiesin grey and black, but stops at the edge of a metaphor or
aprecious feeling, which is not always sufficient for a profound experience.

In order to find trails that lead to the meaning of these works, it would
be wise to change the perspective and look at the whole of Topor’s oeuvre
as aroad, or rather an unbeaten path, winding through the twists and me-
anderings of ideas, over a variety of soil, different tools and methods, con-
texts and themes, sketches and intentions. I should make an attempt to
uncover the mystery of this path parallel to it, moving—as hermeneutics
dictates —along successive revolutions of a spiral, between the general and
the particular, looking for overlapping connotations, possible contexts and
ways of interpretation.

1. THOUGHT

Letusstartwith the primary trace, which in Topor’s case becomes the focal
pointand remains almostunchanged in his philosophical and artistic narra-



tive. Itleads to the sources of our culture — the most primordial yearning of
Western philosophy foraprinciple thatwould reveal the foundation of reality.

For pre-Socratic philosophy, the area of this search was the natural ele-
ments. And so in the 6th century B¢, it was the changeable water for Thales
and the air —the soul of the world for Anaximenes.’? Almost a century later,
Heraclitus considered the ever-changing fire as the foundation of things,
Xenophanes of Colophon —the earth, and Anaxagoras decided to look for
the origin in the invisible homoeomeries. Despite these differences, the
sought-after arché of the lonian philosophers of nature, the Pythagoreans
and the atomists had one thingin common — it was the foundation, the basic
principle of Nature. It could only be grasped by Thought open to all realities,
a conscious ability to participate openly in the cosmic order of the Logos.

“The lumen naturale, the light of reason, throws light only on the open.”®

Thought seems to be the tool, the subject matter and, to some extent,
an ephemeral goal of Topor’s art. The creative process —because in case of
his art we speak of a creative process rather than a finished work, which
becomes first of all a testimony, a “trace” of thought —takes place, like all
works of creation, from the original chaos towards a pure, almostideal line
of thought. In the words of the artist himself: “It is very difficult to extract
from a multitude of thoughts that one crystal-clear thought that would in-
stantly become the idiom, the Word that defines precisely and clearly...”**

This canbe seen on the diagram shown by the artist during the workshops
which formed part of the “Carbon s all” event marking the 3oth anniversary
of Topor’s teaching and artistic practice.

Deciphering this diagram [fig. 1], one may venture to say that the artist’s
narrative always has cosmogonic features, pointing to the need to con-
stantly create the world anew, to lead it, through creative activity, out of the
primordial chaos.

This conceptreferred to by Topor, represented in Greek myths as the vague
indefiniteness of the open abyss, has become immensely popular over the
ages, losingits original reference to become an axiomatic vision of chaos and
confusion, based to alarge extent on the description in Ovid’s Metamorphoses.

01 Philosophy always sees Being as Whole, as Martin Heidegger used to say.

02 Theair, arché, as “the soul of the world” could notbe perceived by the senses, so itled
to the idea of the abstract foundation of being, as seen in the poem by Parmenides,
where the knowledge of constant and unchangingbeing (einai) can be acquired only
through reasoning. G.W.F. Hegel, Wyktady z historii filozofii [Lectures on the History
of Philosophy], vol.1, trans. S.F. Nowicki, Warsaw 1994, p. 264.

03 M. HEIDEGGER, “The End of Philosophy and the Task of Thinking”, in Basic Writings,
ed. D.F. Krell, San Francisco 1993, p. 443.

04 Bogdan Topor during a workshop accompanying the “Carbon is All”
exhibition (All quotes from Bogdan Topor come from the author’s private archive).
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The Greek word (khdos) itself points back to the Indo-European root words ghn

or ghenmeaning “to gape”, “to be wide open”, although itis not known wheth-
er this abyss was surrounded by something of significance or it remained
only a gaping opening, an apophatic abyss in and of itself. From this open
abyss marked on the diagram with a minus —as negative space (non-being),
passing the mysterious but constitutive movement, the “zero” point — Topor
derives a linear, single creative thought, marked positively as being.®

Whatis more, thought dominates also in the vertical order. Paradoxically,
its axis coils into a circular structure of time and space, in which the verbal
level, the visuallevel and the thoughtitself condition and permeate each other,
remaining, in essence, the same. “In this process of crystallization — Topor
says —this thought form, i.e. the thought, verbalization and visualization,
must retain a certain... they must be identical with each other.” So thought
wanders freely, in all possible directions, between word and image, weaving
aweb of meanings. “The road thatleads upwards also leads downwards”—to
recall the motto of Heraclitus one more time.

While stating that thoughtis the main thread of this art, itis worth asking
the question about its nature. Looking for differentiating comparisons, the
most obvious reference is the Cartesian cogito ergo sum, which assumes me-
thodical doubtingas a starting point, and then, arriving through doubt at cer-
tainty in the isolated world of the thinking subject. Descartes’ mechanistic
thoughthasled to the solidification of dualistic tendencies in the Western per-
ception of the world: the extensive matter and conscious spirit are conceived
as opposed. The non-human world has been deprived of its interior, and thus
of its autonomy and ability to communicate with humanity. Since then, it has
been identified only with a system of principles, which man has the power
torecognize and describe. In a confrontation with the objectified matter of
the world, Descartes has brought into existence a separate “thinking sub-
ject”, which considers its ability to reason as the only “window” to the world.

The nature of thought in Topor’s art, however, is not grounded in doubt,
butin affirmative contemplation; what is more — thinking makes use of the
fullrange of human cognitive powers, without distinguishing between the
sensual and the intellectual, and its aim isnot only viewing but also the pro-
cesses of communication: with the matter of art and the viewer.

Followingthe minimalisttrace ofthought,weimmerse ourselvesin Totality.

The paradox of the process of thinking outlined in the presented diagram
is based on the pursuit of identity, and thus also equivalence, the duality of

05 Itwill notbe, however, creatio ex nihilo, as being and non-being for Topor form
arelation of continuous luminosity, not nothingness versus being. Consequently,
itis closer to the type of creation described by Leeming as difference emerging from
the primordial undifferentiation. D.A. Leeming, Creation Myths of the World.

An Encyclopedia, Santa Barbara 2010, pp. 1-39.
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what is chaotic and what is orderly,% linear and circular, visual and verbal.
This form of perception reminds us of the idea of contradictory self-identity
of opposites, which forms the basis for in-depth communication with the
world rooted in the Buddhist experience, but is not strange to any religious
(or mystical) experience, including that of Christianity. And this is where
further clues lead. Speaking of the identity of things, Topor cites his most
obvious association. “It came to my mind, as I look at it, well... ichtios, a con-
ceptthatalready has averbal form and at the same time contains something
that could be called a thought form. And itis avisual form, asit will turn out.”

The sign of the fish (ichtios) invoked by Toporis not accidental. The nature
of theidea, despiteits Greek origin, will in his work be derived from a vision
of the world characteristic of the New Testament (especially John's Gospel),
so powerfulinits emotion and sensibility,and at the same time using a sign
that requires interpretation. On the one hand, it will long for the Gnostic
search for salvation through individual cognition, on the other hand, it will
become “a word that defines clearly and precisely” by trusting in the Word,
the Logos, which opens the gates of knowledge for it (cycles of parables: The
Last Supper, Stations and Stelae).

INTERMEZZO |

Stationx1 —the Word, whichis athought and animage, a verbal and a graphic
form, a composition and its subject matter, an instrument and an objective.
INRI. From a uniform black background, marked with dozens of whitish
traces, uneven streaks of light emerge and run in straight lines beyond the
frame of representation, cutting through the darkness. They are glued on,
torn offandlayered, painted and scraped off, covered with colour and washed
invarnish. Mended and reinforced like the singed Shroud. Repeated in the
ductof chalk stick and explained by the slow biting of acid into a metal plate
fixed at the top. Crippled like the rest of their world —and although they are
not from this world, they belong to it. They explain the space and establish
its reality. Station x1 —nailing to the cross, Presence.

06 The concept of chaos is nowadays increasingly seen not only as a starting point,
but also as a constituting principle of reality. It is the source of power — paradoxically,
its illogicality reveals logic. In this context, Mieczystaw Dabrowski writes about
thelegitimization of systems of logic that until recently were considered irrational.
He also refers to Paul Feyerabend, who talks about the causative power of “antilogic”
and its ontological value. M. Dabrowski, “Ponowoczesna Melancholia. Modelowanie
rozumienia” [Post-modern melancholy. Modelling understanding], Anthropos?,
vol. 8-9, 2007, http://www.anthropos.us.edu.pl/anthroposs/texty/dabrowski.html

[accessed 6 January 2019)].
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2. TRUTH

It can be assumed that the creative process outlined by Topor, as a path of
crystallization of thought, is a cognitive process with hermeneutical features:
searchingfor treasure in the depths of the earth, an expedition to a tiny space
shining through the world of truth. It is not an isolated attitude in contem-
poraryart. As an area of conscious and arbitrary choices, contemporary art,
autonomous and pre-destined to freedom, no longer bound by the criteria
of beauty or goodness, nevertheless is constantly focused on truth.

Gianni Vattimo, analysing “Art’s claim to Truth,”®” wrote as early as 1985
that almost all artistic poetics of our times should be considered in terms
of their direct confrontation with the truth. What artlongs for, however, is
no longer the truth of representation, the mimetic correspondence of the
thing and its image, but rather Heidegger’s truth, i.e. the ephemeral and
elusive unconcealedness of being (Unverborgenheit). The special place, the
place where “the happening of truth” can occur, is the work of art: when
the unconcealment of being into what it really is takes place.®® According
to a processual understanding of reality, the truth is never perceived as
permanent or stable, itis a form of constant play between concealment and
unconcealedness. Itis also a final game between the implacable transience
of things and the human desire to keep them for longer.

The purpose of art, especially today, at a time of disintegration of mean-
ings and increasing fictionalization of the world,* is therefore to assume
responsibility for the truth of existence through constant attempts to an-
swer the question of what is hidden from the human subject, from the artist.

Hermeneutics in this sense counts art among extreme experiences be-
cause itbecomes a unique way of experiencing the situations which Jaspers
called liminal. The confrontation with the finiteness and inexplicability
of life, the experience of randomness and guilt, suffering and death, are at
the centre of human existence and also at the centre of art. Thus, a work of
artreaches to the core of ontology. It gives us a chance to enter Heidegger’s

07 Thisisacomplete departure from the neo-Kantian aesthetics with its sharp
distinction between the realm of aesthetics and the realm of knowledge and action.
G.Vattimo, Art’s Claim to Truth, New York 2008, p. 161.

08 C.WozN1AK, Martina Heideggera myslenie sztuki [Martin Heidegger’s Thinking
on Art], Krakow 2004, p. 71.

09 Ofwhichreminds Dabrowskiin “Ponowoczesna Melancholia”, quoting
Jean Baudrillard and Wolfgang Iser, among others. A somewhat different approach
isrepresented by Ignes Sodré (Imaginary Existences. A Psychoanalytic Exploration
of Phantasy, Fiction, Dreams and Daydreams, London and New York 2015).
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clearing (a place endowed with visibility),'® in which shines Aletheia: truth
as the unconcealedness of being. “The clearing itself is Being,”** says Hei-
degger. Being that we can recognize in the light by entering the Open and
illuminate through art.

Light canfallinto the clearing, into its openness, and thus illuminate the
darkness thatprevails there. But the clearing, open, isan openness not only
forlightand darknessbutalso forsound andresonance, forsound andits dis-
appearance. The clearingis opentoeverythingthatis presentand absent. 2

However, this general tendency takes on a special dimension in Bogdan
Topor’s work. The creative gesture is understated, far from the acts of the
so-called hermeneutical violence,* art as a surgical scalpel in the words of
Walter Benjamin,* brutalization of means of expression or constructing
analyticallines*® to test the limits of form and scope of content. The artist’s
gesture is not a gesture that injures, but one that follows the gentle ebb of
things. Thus the greys, whites, and blacks. Crystalline forms almost or-
ganically emerge from the “multitude of thoughts.” The sharp clashes and
contrasts of the star constellations of The Last Supper blend softly into the
almost mathematical symmetries of the composition. Transformations
and transgressions touch the ambiguity of lines, while the inner landscape
persists metonymically in the whitish outlines of houses and triangular
towers of churches, cutting through the black. How, then, does the truth
reveal itselfin these marks?

In spite of an abundance of signs that enable symbolic knowledge —in-
complete, but open to the possibility of interpretation, Bogdan Topor re-
peatedly speaks aboutintuition, a higher degree of knowledge. ¢ As aresult,

10 H.BuczyXska-GAREWICZ, Prawda i ztudzenie. Esej o mysleniu
[Truth and I1lusion. An Essay on Thought], Krakow 2008, p. 177.

11 M.HEIDEGGER, “Letter on Humanism”, in Basic Writings, ed. D.F. Krell,
San Francisco 1993, p. 235.

12 H.BuczyNskA-GAREWICZ, Prawdaiztudzenie, p. 179.
13 G.VarTtimo, Art’s Claim to Truth, p. 163.

14 W.BENJAMIN, “The Work of Artin the Age of'its Technical Reproducibility”,
trans. M.W. Jennings, in Art and its Significance, ed. S. D. Ross, Albany 1994, p. 534..

15 This term was introduced in the 1970s by Italian art historian Filiberto Menna.

16 The term “intuition” forms part of the philosophy of Henri Bergson, who opposed
it to “analysis”. In his understanding, intuition is the power of direct “co-sensibility”
with the multiform reality. S. Judycki, “Intuicja i spekulacja” [Intuition and
Speculation], Roczniki filozoficzne, vol. 2, 2004, pp. 227-239, https:/www.kul.pl/
files/108/Intuicja%20i%z2o0spekulacja.pdf[accessed 6 January 2019].
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the thoughtinterwoven with the idea and the image goes beyond the frames
oflogic and rationality, towards a complete intuitive knowledge. The artist
constructs a triad: from contemplation through meditation to adoration; he
moves on to conscious openness to what we encounter and what comes our
way. Thisunderstanding of truthis a turn, orrather areturn, not to thought
itself, but to the essence of being. Again, we return to Heidegger, who gives
priority not so much to reason as simply to the happening of being itself.

“Everything we do [in art—M.K.], in my opinion, constitutes a philosophy,
not just a philosophy of thought. [...] These are different modes of action...
although everything refers to the essence —to thought. And if thought is
a question —how can we arrive at a truthful answer in the form of a draw-
ing or print?”—asks Topor. And he answers, at the same time revealing
the working method: the condition of truthfulness is to make the effort to
search for the right thought, and by addressing the issues of technique and
the adequacy of the medium, to find the right “phrase.”*” In Topor’s view,
the result of this process seems to be a form of anticipation,® an attempt to
see the possible experience as a whole:

In order to use this final phrase properly, one has to follow it in all di-
rections, starting from the thought form we talked about, through con-
structing the image, to the way itlooks. It should not be aesthetically con-
trived —this image is a result, it arises as if by itself... Each composition
is aninner conviction, an imprint of some kind of an inner matrix which
we only realize and translate into a visual form.

INTERMEZZO Il

Ilook atthe study of arabbit at the exhibition, which brings to mind the young
hare sketched by Diirer in 1502. Watercolour and gouache, small size, white
background. The rabbit by Topor, sir yearslater, is similarly enchanting with
its delicate pelt, astory of ears, feet and whiskers told in ochre, sepia and grey.

17 Again, thelanguage of Buddhist philosophy comes to mind, which does not impose
authoritarian solutions, but always recommends searching for the “right” thoughts,

feelings, words, etc., providing alargely contextual, relativistic vision of what is right.

18 Thisis how Stanistaw Judycki describes the process of anticipation, the “prior
grasping” the subject also has the structure of reflexive transcendence, i.e. it turns
to material objects (reflectiveness as reflection) and is able to assimilate and transcend
each of these objects (transcendence). The structure of reflexive transcendence
contains an element of “anticipation”. Anticipation is an “exit” (excessus) beyond
oneselfand referring to all objects of possible experience. It is a movement towards
what is final and unconditional, anticipation of the unconditional truth of cognition.
Judycki, “Intuicja i spekulacja”.
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Justbelow the exact time (“2013.03.10; 20.33 p.m.”) comes the title: Rigor mortis.
Therearesomeillegible words next toit. Perhaps nuncfluens? The “now” passes.

Onedrawingleads me to the next, climbingin two rows up the wall. I fol-
low them towards the images of death, evanescence, decay, liquidation of the
body (pencil, ink, gouache, yellowish brown spots, sometimes an embedded
piece of paper), unfolding on sheets of paper in time marked by the passing
minutes. I can follow this narrative in any direction, also towardslife. Maybe.
I find an earlier stage: “2013.03.10; 8.06. p.m.”. This time the title is The Last
Supper, linking this representation to a different moment, a different Life.

On aline parallel to nunc fluens, another phrase: nunc stans, the “now” re-
mains, the present stands still. This is one of the basic concepts of Edmund
Husserl, the “living” present that exists outside of time, the starting point for
other presents. The actual, flowing “nows” become contradictorily identical
to the pure, timeless “now” that persists in my/the artist’s consciousness. In-
tuition comes from symbolic knowledge, from liminal experience, to which
internal re-cognition responds. Steppinginto the clearing where the truth of
being shines through —and flees from the next “now”. The game of conceal-
ment with unconcealednessis always a game of masks and representations,
a flickering of existence and non-existence in the streams of the universe.
The truth of this flickering is therefore temporary and, as Nietzsche wrote,
in perspective: subjective and multifaceted, as multifaceted are its founda-
tions. am standingin front of the study of arabbit. I feel agitation, anxiety,
compassion and fear, and at the same time deep conviction, acceptance,
adoration. The beauty of aloss.

3. MELANCHOLY

In 1916, Sigmund Freud wrote a short essay “On Transience,” in which he
addressed the subject of death and transience of things and the accompa-
nying anxiety, fear and meaninglessness. As an example, he described the
feelings of a poet with whom he went for a walk on an autumn day.

The poet admired the beauty of the scene around us but felt no joy in it.
He was disturbed by the thought that all this beauty was fated to extinc-
tion, that it would vanish when winter came, like all human beauty and
allthe beauty and splendour that men have created or may create. All that
he would otherwise have loved and admired seemed to him to be shorn
of its worth by the transience which was its doom.**

19 S.FRrEUD, “On Transience”, in The Standard Edition of the Complete Psychological Works
of Sigmund Freud, vol. 14, trans. J. Strachey, ed. J. Strachey et al., London 1957, p. 305.
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Freud writes in this text, rather unique among his writings, about the
basic human condition of postmodernity. He addresses the overwhelming
sense of loss which causes the suspension of existence in a constant in be-
tween:in between the irresistible need to find the Essence of Things and the
awareness of its elusiveness; in between the need for an integrated identity
and the constant blurring and the formlessness of the “I; in between the
impermanence of things that provokes the experience of their painful beauty
and the existentialist transgression of all values. In this context, the notion
of melancholy is most often recalled. Its contemporary face was beautifully
defined by Mieczystaw Dabrowski, who also places it in the liminal zones
in between:

Post-modern melancholy is akind of medium of communication between

the historical thinking and subjectivity of modernity and the ahistori-
cal and pluralistic postmodernity, and above all between the habitual

expectations of an overall meaning and the contemporary conditions

of shaping this meaning. As such, melancholy acquires the character of
a philosophical category. On the one hand, it is an inward state, empha-
sizing the immanent, but on the other hand, it is a longing for what has

been lost, and in this sense it is transcendent.?

Perhaps, while reflecting on Bogdan Topor’sart, I should reflect on the mys-
terious “zero point” in his diagram —a place (topos) in which the creative chaos
of non-being coexists with the crystalline thought that in a way creates the
world anew, rescuing it from a cognitive and aesthetic perspective, as proba-
bly the only one thatisleft to usin the unclearreality of suspended meanings.

InTopor’s view, however, the thought once again escapes this typical trap
of contemporary art.* Leaving few traces behind, it does not shelter us from
the disintegrating world. Rather, it is like the finger from a saying attribut-
ed to Buddha: “A finger pointing at the moon is not the moon”. It guides us
towards reality, in its macro- and micro-scale; towards distant galaxies and
atoms of carbon; towards the death of the rabbit and the passion of Christ.
It prepares suppers for us, each of them the last, and as such worthy of the
highestrespect. Itdoes notinterfere. Itleaves tous a vivid and undiminished

20 M. DaBROWSKI, “Ponowoczesna melancholia”.

21 Weshould agree with Dabrowski when he says that the contemporary art world
isbecoming a complement to persistence, a source of experiences that are more real
and offer more than a fragmentary, incomplete and disjointed experience of reality
(“Ponowoczesna melancholia”). Heidegger’s settlement of the truth of being in a work
of artbecomes a cosmic black hole, consuming reality, which, without the help of art,
isless and less conducive to the construction of individual and group narratives and
identities. The ancient maxim ars longa, vita brevis acquires a new meaning, making

us turn to the world of virtuality or fiction.
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mystery of the sphere of the sacred, as in Station 1, and together with it the
foundations of ethics.

The price for this adoration of reality is melancholy. Both the more ob-
vious kind that Freud addressed in his essay and which we feel as nostalgia
and anguish in the face of the constant passing of the world, and the philo-
sophically grounded kind: melancholy caused by losing trustin the stability
of shreds of concepts, ideas and values thatare flying all around us after the
disintegration of the cosmos of the Enlightenment. But this path does not
end among the fallen leaves, balls of hair, and remnants of the Supper. Quite
the contrary. Here we come full circle; we are again at the beginning of the
diagram drawn by the artist. The strength of this hermeneutics is precisely
this moment of hope — Sisyphean and ironic but also full of energy ecstatic.

“From the multitude of thoughts to extract a single, crystal-clear thought.”

4. CARBON — IN PLACE OF A CONCLUSION

Among all the elements, Bogdan Topor writes, “only carbon can bond with
other atoms in four directions [fig. 2], so only carbon has the flexibility need-
ed to form larger and more complex organic structures.” This fragment
of the statement accompanying the “Carbon is all” exhibition seems very
significant. Three factors will be important here. First of all, turning to
the four “directions” of the world, i.e. a metaphorically and literally un-
derstood openness to the full possibilities of knowledge and expression,
to the dynamics of unfolding paths, to the reality we are facing. Secondly,
the “flexibility” of attitudes and reactions, thanks to which this openness
becomes real cooperation or co-existence with what comes our way. And
the third factor — the “organic” character of structures, living and evolving,
progressing from simple to complex forms.

Art created in silence is reserved, but — paradoxically — alive, able to see
the scattered crystals of Shekhinah and include them in the perception
of the world, which is at the same time an adoration and a conviction, the
mysterious truth of anamnesis, present “somewhere” in the consciousness.
Again, itis neither “afield for gaining insights” nor “a greatalchemical exper-
iment that transmutes matter, spirit, and emotions”, as Pawet Mozdzynski
writes about contemporary art.?? It is simply an intimate belonging to the
great matrix of the universe stretching in all directions. As Bogdan Topor
says, “Carbon is all”.

22 P. MozpzyXsKl, Inicjacje i transgresje. Antystrukturalnosé w sztuce wspotczesnej xx
ixxI wieku w oczach socjologa [Initiations and Transgressions. Anti-structuralism in

2oth and 21st century contemporary art in the eyes of a sociologist], Warsaw 2o11, p. 9.
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NOTA O AUTORZE

l

Piotr Muschalik

Artysta fotografik, absolwent katowickiej
filii Akademii Sztuk Pieknych w Krakowie.
Kierownik Pracowni Fotografii i profesor
nadzwyczajny Akademii Sztuk Pieknych

w Katowicach. Zajmuje sie fotografig
kreacyjng i dokumentalng. Interesuje

go fotografia jako medium plastyczne,
ktoére jest polem eksperymentéw formalnych
i warsztatowych. Czerpie inspiracje

z klasycznej fotografii, prébujgc wzbogacié
ja o nowe formy graficzne. Ma na swoim
koncie liczne wystawy indywidualne

i zbiorowe w kraju i za granica.

Jest autorem i redaktorem wydawnictw
albumowych i katalogéw o Slasku.
Wspoétpracowat z Lechem Majewskim

przy filmach Krew poety i Mtyn i krzyz.
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PEJZAZ ZA HORYZONTEM

—> Piotr Muschalik

HE+HE+HE

SZESC NEUTRONOW I SZESC PROTONOW — TYLE POTRZEBA ELEMENTAR-
nych czasteczek, aby powstat atom wegla.

Wiemy, ze atomy helu, ktére powstaty zwodoru, stanowity zalazek rozbu-
dowujacego si¢ wszechswiata. Atomy wegla powstaty znacznie pdzniej —re-
akcje syntezy wegla nastepuja we wnetrzach gwiazd, ale prawdopodobien-
stwo tej fuzji, nawet wewnatrz bardzo goracych gwiazd, okazuje si¢ ni-
kte —jest bliskie zeru. Gdyby wegiel powstawat tylko w ten sposoéb, trudno
byloby oczekiwac, Zze wytworzy sie go na tyle duzo, aby w efekcie zaistniaty
znane nam zwiazki organiczne. Nie trzeba juz chyba wspominag, ze nie
powstalaby zadna forma zycia, jaka znamy.

Na szczescie po to, aby powstat wegiel, zupetnie inna reakcja jadrowa
moze zostac zainicjowana —taka, ktorej prawdopodobienstwo jest znacz-
nie wieksze. Dzieje si¢ tak wtedy, gdy zderza sie ze soba dwa atomy helu,
majace w swych jadrach po dwa protony i neutrony, dajac tym samym po-
czatek atomowi berylu. Ten z kolei, jesli zderzy si¢ z kolejnym atomem helu,
da pozadany atom wegla, czyli 6 neutronéw i 6 protonéw w jednym jadrze.

Okazuje si¢ jednak, ze beryl jest pierwiastkiem bardzo niestabilnym.
Prawie w tym samym momencie, w ktérym powstaje, rozpada si¢ —nim
to nastapi, nie zdazy si¢ nawet potaczy¢ z kolejnym pierwiastkiem helu, by
stworzy¢ wegiel. Aby to wiazanie bylo stabilne, potrzeba specjalnych wa-
runkow. Odkrytjeiopisatwlatach szes¢dziesiatych amerykanski astrofizyk
Fred Hoyle. Zauwazyt on, ze jezeli w atomie wegla nastepuje tzw. rezonans



energetyczny i ten rezonans jest zsynchronizowany z energia, jaka jest po-
trzebna do zwigzania ze sobg dwoch atoméw helu, to wigzanie wewnatrz
atomu wegla bedzie stabilne. Obliczyl, zZe wartos$¢ energii tego rezonansu
wynosi ok.7,7 MeV (megaelektronowolta).

Prawdopodobnie tej reakcji zawdzigczamy, ze jeste$Smy tu i teraz.

Gdyby przypadek nie sprawit, Ze ten rezonans zachodzi, to historia
wszechswiata potoczytaby sie zupetnie inaczej. Majac na wzgledzie ten
zlozony i obwarowany warunkami koniecznymi proces, trudno si¢ dziwic,
ze trzeba tak wielu skomplikowanych mechanizmdéw, aby zaistniato cos$, co
za sprawa dalszych, niemniej zagmatwanych procedur, stanie si¢ zyciem.

Prawdopodobienstwo takiego zdarzenie jest bardzo mate. Powodem
moze by¢ jakie$ inne zdarzenie, ktére na zasadzie fluktuacji doprowadzi
do takiego, anieinnego efektu: zdarzenie ,inicjujace”, wykraczajace daleko
poza horyzont naukowych dowodéw i obszaréw mozliwych do zaobserwo-
wania, bedace od wiekdw zagadka ,pierwszej chwili”, pierwszego ruchu,
zwane ,osobliwoscia’.

Mozna zatem przyjac, ze przypadki czy fluktuacje sa istota tworzenia
sie¢ Wszechswiata, a ich natura w gruncie rzeczy pozostaje irracjonalna.
I to wtasnie ta ich cecha sprawia zapewne, ze kosmologia, nalezaca prze-
ciez do nauk $cistych, chcac nie chcac zbliza si¢ do sfery zarezerwowane;j
dla filozofii i teologii. Nadajac tym samym kosmologii, jako nauce $cistej,
pewnego transcendentalnego wymiaru. A stad niedaleko juz do obszaréow
sztuki i wielu strategii artystycznych, dla ktérych 6w wymiar jest postawa,
aichtres¢ stanowi fenomen nieskonczoneji, z filozoficznego punktu widze-
nia, nieodgadnionej materii.

Moim zdaniem sztuka na tym polu peini znaczaca funkcje, poniewaz
zjednej strony pozwala zrelatywizowac i unaoczni¢ $wiatopogladowe dok-
tryny, z drugiej zas bywa dla naukowcéw inspiracja do stawiania bardziej
kreatywnych i brawurowych tez.

Jeszcze inna kwestia jest zachwyt naukowcow nad dzielami artystow.
Uzywajaich czesto do zilustrowania skomplikowanych proceséw, wizualizu-
jacspekulacjeikoncepty, ktére akurat omawiaja. Bywa tez tak, ze naukowcy
wyrazaja swojzachwyt nad niektérymiréwnaniami, motywowany wytacz-
nie estetycznie. Méwiac o elegancji réwnan, o ich harmonii, prostocie, kla-
rownosci, wyrazisto$ci, a nawet ekspresji; czasem tez styszymy, ze réwnania
fizyczne to partytury, zgodnie z ktérymi dziata swiat. Stuchajac wyktadow
ks. prof. Michata Hellera, prof. Krzysztofa Meisnera czy prof. Rogera Pen-
rose’auswiadamiamy sobie, jak czesto powotuja sie oninaikoniczne dzieta
sztuki. W przypadku teorii naukowych prof. Penrose’a mamy wrecz do czy-
nienia zich ekwiwalentem w postaci narysowanych przez niego rysunkow
ideowych, ktére same sa postrzegane jako autonomiczne, artystyczne byty.

Sztuka, angazujac wiele zmystéw i abstrahujac od deterministycznych
spowinowacen, na jakie natrafiamy w rozwazaniach filozoféw i teologow
(i, oczywiscie, naukowcdéw), potrafi spoi¢ i nada¢ humanistyczne oblicze
naukowym kalkulacjom.
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Wydawatoby sie, ze wywod dotyczacy powstania wegla nie manic wspol-
nego ze swiatem sztuki, gdyz dotyczy $cisle empirycznych zagadnien i na-
ukowych definicji. Jednak co$ przybliza etos naukowca-kosmologa do kon-
cepcji artystycznych, jakie krystalizuja sie we wspolczesnej sztuce. Dzieje
sie tak by¢ moze dlatego, ze zar6wno kosmologia, jak i sztuka, chcac nie
chcac, odnosza sie do ogélnie pojetej transcendencji. W jednym i drugim
przypadku dotykaja one ontologicznych kwestii, ocierajac si¢ o podstawowe
pytaniadotyczace granic poznaniaieschatologii. Wydaje sie, ze filozofia jest
dziedzina, ktéra taczy obie domeny — stymuluje naukowcéw i podsuwa im
rozwiazania teorii naukowych, dla artystéw natomiast moze by¢ obtokiem,
na ktérym podrézuja po przestrzeniach widocznych tylko dlanich.

Nie sposob nie zauwazy¢, ze w sztuce Bogdana Topora jest wiele zbiezno-
$cimiedzy teoriami kosmologicznymi oraz watkami dotykajacymiabsolutu.
Wegiel jako narzedzie, a zarazem tres¢ zapisu, geometryczne i zatomizowa-
ne kompozycje czy wreszcie motywy eucharystyczne, wanitatywne — to
narzedzia, Srodkii tresci, ktore zakorzenione sa w kompozycjach i recepcji
jego prac. W przypadku rysunkoéw, grafik i obiektow Bogdana Topora to
co$ wiecej niz tylko zachwyt nad fenomenem bytu. To takze préba osobi-
stego zmierzenia si¢ z paradoksem pytania i odpowiedzi w obrebie jednej
projekcjiijednej mysli.

HORYZONT ZDARZEN

Przeobrazenia i zmiany jakosciowe, ktore dokonaty sie i dokonuja nadal
wwyniku ekspansji cyfrowych metod zapisu, pluralizacji kulturowej, wirtu-
alizacjiipostepujacego usieciowienia, znalazty swéjwyraz wbardzo licznych
teoriachikoncepcjach zzakresu humanistykiinauk spotecznych: w filozofii,
socjologii, teorii kultury, teorii komunikowania si¢ i mediéw, psychologii
spotecznej, estetyce, teorii literatury i oczywiscie teorii sztuki®. Wspotcze-
sna grafikarowniez stanowi wypadkowa tych przemianijesli chcielibysmy
dzi$ja zdefiniowa¢, to by¢ moze stowem artykutujacymjejstan obecny bytaby
~pangrafia”. Ten trafny termin, uzyty przez Dorote Folge-Januszewska w tek-
scie opublikowanym w katalogu 1o. Triennale Grafiki Polskiej w Katowicach,
doskonale wyraza i obrazuje stan obecny grafiki®?. W rozumieniu autorki
»pangrafia” obejmuje cate ,widzenie graficzne” bedace efektem rewolucji
graficznej swiata. Wspolczesna grafika wtapia si¢ w rodzaj piktorialnego
kosmosu, oklejajacego obrazem wszelkie mozliwe przestrzenie wizualne.

01 R.KvruszczyKski, Teoretyczno-kulturowe i filozoficzne konteksty sztuki interaktywnej,

w: Interaktywne media sztuki, red. A. Porczak, Krakéw 2009, s. 10.

02 D. FoLgA-JANUSZEWSKA, Widzenie graficzne, w: 10. Triennale Grafiki Polskiej,
red. A. Cichon, G. Handerek, Katowice 2018, s. 11.
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Sugestywnos¢ powyzszych okreslen przywodzi na mysl antycypacje
Viléma Flussera, ktére nakreslit w swoim dziele Ku filozofii fotografii. Flusser
przewidziat juz na poczatku lat 8o. zalanie $wiata ulotkami w tzw. spote-
czenstwie telemetrycznym, czyli okresie po wynalezieniu fotografii. Ulotka-
mi-fotografiami wytwarzanymi juz nie przez fotograféw, a ,operatoréw”
lub ,funkcjonariuszy” aparatéw produkujacychniezliczone ilo$ci obrazéw.
»~Aparatus” Flussera to nie tylko kamera, ale takze system, ktéry wymusza
odpowiednie zachowania jego uzytkownikow?. Zachowania, ktére nape-
dzaja przeptyw informacji, a raczej ten przeptyw dynamizuja—do granic
mozliwosci percepcji pojedynczego uzytkownika; co wazne, informacji
kontrolowalnych przez ,Aparatusa”. Ta wizja, ktéra w zaleznosci od punktu
widzenia mozna przyjac za spelniajaca si¢ badz prawdopodobna, napawa
groza. ,Osobliwoscia’, ktéra spowodowata ten stan rzeczy, jest, wedtug Flus-
sera, fotografia. Jej pojawienie si¢ byto, obok wynalezienia pismalinearnego,
najwazniejsza cezura w dziejach cywilizacji. Analogia do Wielkiego Wybuchu
jest hiperbola, ale trafna. ,Osobliwos$¢” w postaci wynalazku fotografii, za-
inicjowana 180 lat temu, wplyneta nakazdy aspekt naszego zycia. W obliczu
tejinflacji obrazu sensuiznaczenia nabieraja obrazy, ktérych ,wartos¢ ener-
getyczna” ma site mogaca stworzyc¢ nierozerwalne ,potaczenie” z odbiorca.

Jeslimowimy o sztuce, szukamy wtasnie tych nierozerwalnych potaczen,
kierujac si¢imperatywem humanizmu i naturalnejsktonnosci do intelektu-
alnego przezycia. Przytaczam tu hipotezy Flussera, aby unaoczni¢ ,,szum”,
jaki zdaje si¢ zamazywac¢ do niedawna wyrazista sfere ,obrazéw znacza-
cych”; obrazéw majacych, w moim rozumieniu, ten rodzaj energetycznej
aury, wyzwolonych od $cistego obiektywizmu, ktérych duchowa zawartos¢
wyraza si¢ poprzez najbardziej elementarne, a co za tym idzie najglebsze
tresci ludzkiej egzystencji. Jestem catkowicie pewien, ze obrazy Topora
maja w sobie t¢ uniwersalna esencjonalnos¢, ktora je do tego grona wiacza.

Szum ,pangrafii”, paradoksalnie, moze by¢ takze inspiracja, pozywka
i materialem do powstania obrazéw znaczacych. Wystarczy siegnac po ho-
ryzont tego ,szumu’, tak jak siega si¢ za ,horyzont zdarzen” (w kategoriach
kosmologii i fizyki czastek elementarnych), ktory jest polem do stawiania
tezihipotez przez naukowcéw dazacych do rozwiktania zagadek powstania
Wszechswiata.

Horyzont wiejskiego pejzazu, gdzie pulsuja odlegte dachy doméw orbi-
tujacych wokétbudynku parafialnego kosciota — okazuje sie czestym moty-
wem rysunkowigrafik Bogdana Topora. Umownych horyzontéw czesto jest
w tych pracach wiecej, dlatego ze poziome linie péli zagonéw —jak w buddyj-
skim mtynku modlitewnym — przemieszczaja si¢ w kierunku nieba, tworzac
rytm nawarstwiajacych sie linii siegajacych az po ,kres”. Horyzont w tych
obrazach utrzymuje t¢ immanentna dla niego wlasciwo$¢ — choc fizycznie
go nie ma, to umownie jest przez nas ,widziany”.

03 V. FLUSSER, Ku filozofii fotografii, przet. J. Maniecki, Katowice 2004..
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Opisuje tu cykl grafik i rysunkow Bogdana Topora, ktére wedtug mnie
chronologicznie sa najwczes$niejsze. Sa to tez grafiki, ktére przepetniaja mnie
lekiem. Chociaz ich pieckno, objawiajace si¢ harmonia rodem z ikon-obra-
zo6w Nowosielskiego, powinno uspokaja¢ wtasnie za sprawa swej ,boskiej
harmonii”, to moj werterowski lek wynika z kodu, jaki w nich odczytatem.
Odzwierciedla on bowiem pewien porzadek ludzkiego swiata, ktérego cen-
trum wyznacza §wiatynia—wjej orbicie kraza satelity domostw —jakby miata
swoja wlasna grawitacje. Rzadko si¢ zdarza, by tak subtelne obrazy —wkto-
rych pejzazutozsamitsi¢ z geometria ijest peten wirtuozerskiego graficznego
brzmienia; pejzaz zredukowany do tego co najwazniejsze i odrealniony do
znaku—mogty tak wyraznie dekonstruowa¢ mechanizm, ktérego osia jest
wilasciwa ludziom determinacja, by by¢ blisko absolutu. Jak gdyby nasza
trwoga o ,bycie poza byciem” grawitowata przyciagana moca swiatyni. By¢
moze ta interpretacja jest zbyt daleko idaca, cho¢ wedtug Umberto Eco to
artysta, powotujac do zycia pewna forme, czynija otwarta nanieskonczenie
wiele mozliwych interpretacji; nieskonczonych nie tylko z racji charaktery-
stycznej ptodnosci wlasciwej formie, ale tez ze wzgledu na to, ze staje przed
nia nieskonczono$¢ interpretujacych ja osobowosci, z ktérych kazda ma
swoj wlasny styl widzenia, myslenia i bycia. Interpretacja jest ¢wiczeniem
»kongenialnosci” i opiera si¢ na fundamentalnejjednosciludzkich zachowan,
wlasciwej dla $wiata ludzi®.

BOG JEST MATEMATYKIEM

Johannes Kepler uznat, ze odkryt boski geometryczny plan Wszechswiata.
W tym modelu Wszechswiat stanowit obraz Boga —ze Stonicem jako Ojcem,
sfera gwiazd jako Synem i przestrzenia pomiedzy jako Duchem Swietym.
W manuskrypcie Kepler zawart dtugi wywod godzacy heliocentryzm z bi-
blijnymi wersami sugerujacymi geocentryzm®. Kepler, nazywajac Boga
matematykiem, byt pod wrazeniem swego odkrycia, ze kazdy wielokat
foremny wyznacza precyzyjny stosunek srednic okregu opisanego do wpi-
sanego, ktory moze by¢ podstawa geometrii wszech§wiata. Poszukiwanie
harmonii uniwersalnej takze dla Topora stalo si¢ wyzwaniem. Podjat si¢
go w oparciu o Keplerowskie Mysterium Cosmographicum, zaczynajac od
analizy wielokatéw, ktore, jak magiczne szlifowane diamenty, tworza har-
monie monumentalnych w swoim znaczeniu, przestrzennych form, jakby
zagadkowych prafigur. W twérczosci Topora, w obiektach, rysunkachigra-
fikach, dominuja zmienne systemy znakow. Artysta stosuje zréznicowane

04 U.Eco, Sztuka, przel. P. Salwa, M. Salwa, Krakéw 2008, s.29.

05 P. BARKER, B. GOLDSTEIN, Theological Foundations of Kepler’s Astronomy,
,Osiris” 2001, nr 16, s. 88-113.
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wzorce, probujac metoda zestawienia atrybutéw pojeciowych osiagnac

system coraz doskonalszy, wciaz si¢ poszerzajacy i przekraczajacy dotych-
czasowe do$wiadczenia jego poetyckiej geometrii. Interesuje go szukanie

coraz bardziej uniwersalnych odpowiednikow dla prawidtowosci i wspot-
zaleznosci dokonujacych sie w logiczno-rozumowych procesach i mistycz-
nych teoriach transcendencji. Dlatego cykl poswigcony Keplerowiorazidei

geometrycznej harmonii sfer zdaje si¢ spekulowaniem nad materialnoscia

w duchowoscii duchowoscig w materialnosci jednoczesnie.

Istnieje szczegdlna tajemnica zwiazana z obrazem i jego umowna prze-
strzenia, poniewaz poszukiwanie narracji wykraczajacej poza obreb toposow
iutartych doktryn daje pole do snucia osobistych scenariuszy $wiatopogla-
dowych. Tym, co spaja wickszo$¢ prac Topora, jest odczuwalne wyabstraho-
wanie czasu jako pojecia zanurzonego: od dogmatu creatio continua, gdzie akt
stworzenia nie jest jednorazowy i chwilowy, ale rozciaga si¢ na cale dzieje
Wszechs$wiata, ciagle stwarzany, az po wykladnie, ktéra Boecjusz zawart
okoto 524 roku w swoim dziele O pocieszeniu, jakie daje filozofia%, gloszaca,
ze Bogistnieje nie w czasie, a w wiecznosci.

Wedtuginterpretacji dzieta Anicjusza Boecjuszanapisanej przezks. prof.
Michata Hellera:

Nasze istnienie jest ograniczone do chwili terazniejszej, ktéra ptynie
z przesztosci w przysztos¢. Dzien wczorajszy zapadt juz w przesziose, ju-
trzejszego jeszcze nie ma. Natomiast to jest wieczne, co ogarnia petnie zy-
cianaraz, bez przechodzenia od chwili do chwili, dla czego przysztoscjest
juz obecna, a przesztos¢ nie mineta. Wiecznosc to nieograniczone TERAzZ,
obejmujace soba wszystko, cojest. Jezeli Wszechswiat nie miat poczatku,
jak twierdzi Arystoteles i sugerowat Platon, to istniatby w nieskonczo-
nym czasie, ale nie bytby wieczny. [...| Wiecznym jest tylko to, co posiada
cata nieskonczonos¢ swojego zycia naraz, tak ze ani nic przysztego nie
jestjeszcze nieobecne, ani nic przesztego juz pograzone w niebycie. Nie-
skonczone ,teraz” wiecznoscirozciaga si¢ nad catym ptynacym czasem?.

Co ciekawe podobna wyktadni¢ znajdziemy takze w buddyjskiej filozofii,
gdzie w Upaniszadach —jednej z najstarszych kronik ludzkosci, pochodza-
cej ze starozytnych Indii —zapisane jest: ,Brahma stworca, siedzac na loto-
sie, otwiera oczy i $wiat powstaje, Brahma zamyka oczy i $wiat wychodzi

06 A.Beociusz, O pocieszeniu, jakie daje filozofia, przet. G. Kurylewicz, M. Antczak,
Kety 2006.

07 M.HELLER, Czasiwiecznosc. Dostep online: https:/www.naukaireligia.pl/czas-i-
-wiecznosc-24679 [data dostepu: 19.02.2019]
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z bycia”®. Starozytni mistycy, jogini i jasnowidzacy utrzymywali, Ze na
najglebszym poziomie swiadomosci wszystkie informacje, cata doswiad-
czona przeszto$¢, terazniejszosc i przysztosc, istnieja teraz i zawsze. Jest to
pole lub forma, z ktérej powstaja wszystkie rzeczy.

Teorie te wydaja si¢ dominowac¢ w recepcji omawianych prac Topora.
Boecjusz postuluje bowiem, ze Pan Bog istnieje poza czasem, jest w bez-
czasowej przestrzeni; podobnie mozemy rozumiec teksty z Upaniszad. Za-
réowno aktualna chwila, jakistworzenie §wiata odbywaja si¢ w tym samym
momencie. Podobne asocjacje dostrzegam takze w pracach Toporanie tylko
tych opatrzonych tytutami The Last Supper, czy Mysterium Cosmographicum,
ale takze w innych, beztytulowych rysunkach i grafikach, ktérych cecha
wspolna jest wystepowanie konkretnych zwiazkéw znaczeniowych —ich
rozszyfrowanie nie zawsze jest jednoznaczne, ,bezczasowos$¢” maja one
jednak niejako wpisana w swoja strukture.

Adekwatna paralela jest tu dla mnie powies¢ Drach Szczepana Twardo-
cha, wktorej tytutowy Drach jest mitycznym Tanninem — wielkim smokiem
symbolizujacym Ziemi¢. W jego ciele w jednym czasie zachodzi caty cykl
zycia, przemijania i $mierci: ,czowiek, chop i baba, kamiyn, sérnik, hazék
[...] wszisko to samo. Wszisko je jednym”®. Wszystko sktada si¢ z tej samej
substancji, istoty ozywione i martwe, wszystko przechodzi w kolejny stan
skupienia w niekonczacym si¢ kregu zycia i $mierci. Czesto w powiescinar-
rator uzywa sformutowania, ktére, sparafrazowane, brzmi w przyblizeniu:

»-.dzialo si¢ to w tym samym czasie, ale w innym momencie, lecz nie ma to
zadnego znaczenia, poniewaz nic nie ma zadnego znaczenia”. Podobnie jak
w pracach Topora wyczuwamy symboliczne poszukiwanie sposobu wyra-
zenia jednosci wszystkich rzeczy i czasu oraz krazenie wszystkiego, co ist-
nieje; zderzenia faktéw fizycznych z psychologicznymi i zatarcie podziatu
nato, co fizyczne i metafizyczne.

ZNAMY TYLKO MAEA CZASTKE WIECZNOSCI

Leibniz, piszac o czastce wiecznosci, myslat o watpliwym znaczeniu, jakie
rozne rozterki, cierpienia i zwatpienia maja wobec wiecznosci®®. Zalozenia
jego koncepcji monad chronia nas od powatpiewan, skoro jestesmy czescia
fluktuacyjnego transferu dusz. Sztuka ze swoimi ,obrazami znaczacymi”

08 Swiaty wewnetrzne, §wiaty zewnetrzne — Akasha. Dostep online: http://myslinaczej.
blogspot.com/2013/12/swiaty-wewnetrzne-swiaty-zewnetrzne.html

[data dostepu: 19.02.2019]
09 S.TwarpocH, Drach, Krakéw 2014, s.360.

10 M. HELLER, Wierze, Zeby rozumiec: w osobistej rozmowie o Zyciowych wyborach,
rozmawiaja W. Bonowicz, B. Brozek, Z. Liana, Krakow 2016.
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uwalnia nas od ,tu i teraz”, chroni przed nadmierna pokora wobec tejze

wiecznosciizachowuje nasze cztowieczenstwo, pozwala tez ,ucztowieczy¢”
podstawowy zywiot$wiata, jakim jest czas**. Topor w swoich pracach nadaje

forme temu amorficznemu zZywiotowi. Czas jest w nich jednym ze srodkow
wyrazu, cho¢ bezksztaltny — stanowi tto, na ktérym rozgrywaja si¢ tran-
scendentalne inscenizacje jego grafik i rysunkow.

Dotychczas prace Bogdana Topora omawiatem pod katem kosmologicz-
nych inspiracji, wskazujac bardziej na watki zwiazane z wizja albo raczej
ztajemnicza materia i czasem. Jesli zatem zastosowac czesto przyjmowany
podziatnateologie stworzeniai teologi¢ odkupienia, to omawiane wczesniej
prace dotycza wtasciwie tej pierwszej. Jednak cze$¢ prac Topora przypisa-
najest do sfer, ktére, wedtug mnie, skupione sa wokoét teologii odkupienia.
Prawdopodobnie to wtasnie te prace domykaja w naturalny sposéb ten
obszerny cykl. Sa zwienczeniem czegos, co niejako petni funkcje Logosu
w catym obszarze jego artystycznych realizacji.

Logos to greckie stowo klucz, ktore ciagle poddawane jest etymologicz-
nym spekulacjom. W polskim przektadzie Biblii czytamy: ,Na poczatkubyto
stowo” (J 1,1-14) (Logos jest pochodna ttumaczen aramejskich i hebrajskich).
Niemniej chciatbym sie skupi¢ jedynie na fenomenie tego sformutowa-
nia. Nawet w polskim przektadzie wyczuwa sie wyrazna metafore zawarta
w biblijnym tekscie §w. Jana. Sieganie do etymologii nie bedzie konieczne,
bowiem niezaleznie od interpretacji tych stow, dotycza one gtéwnie feno-
menu Stworzenia, cho¢ postrzegane sa takze jako termin oznaczajacy we-
wnetrznaracjonalnos¢, uporzadkowanie $wiataiduszy ludzkiej. W pracach
The Last Supper watek ten wydaje si¢ osia spajajaca te ide¢. Dokonuje sie
tam symboliczna Eucharystia, przemiany atoméw helu w wegiel; fizyczna,

»zimna” energia drga w atomach wegla, ktéry dostownie i w przenosni jest
pierwiastkiem stworzenia, ale takze pierwiastkiem ognia i unicestwienia.
Wspomniana wcze$niej ,fluktuacja”—jesli przyjetaby wysublimowane zna-
czenie —mogtaby zainicjowac ten proces, by sta¢ sie ,Logosem” badz, jesli
wolimy, ,Wibracja” obecna w niemal wszystkich religijnych swiatopogladach.
W uporzadkowanej przestrzeni wizualnej dziet Topora, transcendentalny
wymiar tej fizyczno-duchowej konwersji wydaje si¢ emitowac metaforyczne
ciepto, apodazajac za ta mysla—takze mitos¢. Idacjeszcze dalej, mogliby$smy
uznac, jak postulowat Joseph Beuys, ze mito$¢ moze by¢ rodzajem czwartego
wymiaru. Wymiaru, ktéry, cho¢ niemierzalny, jest konieczny do zrozumie-
nianajwazniejszych kwestii’?. Wyznacznikiem jakosci dzieta jest zdolnos¢
przezwyciezenia przez forme swojej tresci. Chodzi o to, by forma byta tak
skonstruowana, ze w wytworzonej narracji archetypy i toposy kulturowe

11 W.PawLuczuk, Zywioti forma: wstep do badar empirycznych nad kulturq wspétczesng,
Warszawa 1978, s.103.

12 J. KAczMAREK, Joseph Beuys. Od sztuki do spotecznej utopii, Poznan 2001.
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zostaty przekroczone przez niekonwencjonalna, oryginalna forme dzieta.
Tam, gdzie np. $mier¢ przestaje by¢ tylko smiercia, a smutek —smutkiem,
zycie zyskuje wymiar magiczny i absolutny. Forma artystyczna orientuje
nas na $wiat, skaluje nasze postrzeganie Kosmosu. Dzigki artystycznej for-
mie mozemy si¢ czu¢ po ludzku nawet w $wiecie, w ktérym istnieje smutek
i okrucienstwo®. Jakos¢ dzieta daje si¢ odczyta¢ w niezmienionej formie

iznaczeniu takze po latach.

Egzystencjalna wypowiedz, bo tak odczuwam $wiat obrazéw Bogdana

Topora, dotyczy doswiadczeniaipoznania wartosci elementarnych, a takze

prawidlowoscirzadzacych swiatem, gdzie role inspirujaca moze odgrywac
naprawde tylko natura i.. milo$¢. Jego prace sa wyrazem pigkna formy,
graficznego kunsztu, dojrzatosci tworczeji intuicji artysty, ktory uwiktany
w ,swoj porzadek rzeczy”, tak silnie potrzasa naszym doswiadczeniem, ze
trudno nam si¢ wyzwoli¢ z sity jego obrazéw. Proponuje nam odpowiedzi
w sytuacji, w ktorej nasze kalkulacje skonfrontowane z ,nieskonczonoscia’

5

zawodza.

13 W.Pawruczuk, Zywiotiforma, op.cit.
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A LANDSCAPE BEYOND THE HORIZON

—> Piotr Muschalik

HE+HE+HE

SIX NEUTRONS AND SIX PROTONS — THAT MANY SUBATOMIC PARTICLES
are needed to make a carbon atom.

We know that helium atoms, originating from hydrogen, were at the core
of the expanding universe. Carbon atoms were formed much later —the
reactions of carbon synthesis occur inside the stars, but the probability of
this fusion, evenin case of very hot stars, is actually negligible — close to zero.
If carbon were produced only in this way, it could not be expected that there
would be enough of it to form the organic compounds we are familiar with.
It goes without saying that there would be no life as we know it.

Fortunately, a completely different nuclear reaction that produces carbon
canbeinitiated —one that is much more likely. This happens when two heli-
um atoms, each one with anucleus of two protons and two neutrons, collide to
makeberyllium atom. Thisin turn,ifit collides with another helium atom, will
produce the desired carbon atom, i.e. 6 neutrons and 6 protons in one nucleus.

However, it turns out that beryllium is a very unstable element. It decays
almostat the same time asitis formed, and before it happens, it will not even
be able to fuse with another helium atom to make carbon. For this bond
to be stable, special conditions are needed. American astrophysicist Fred
Hoyle discovered and described these in the 1960s. He noticed that if the
so-called nuclear resonance occursin the carbon atom, and this resonance
is attuned to the energy that is needed to bind two helium atoms together,
then the internal bonds of the carbon atom will be stable. He calculated
that the energy value of this resonance is about 7.7 MeV (megaelectronvolts).



We probably owe the fact that we are here now to this reaction.

Had this resonance not occurred by chance, the history of the universe
would have been completely different. In view of this complex process with
its many conditions, itis hardly surprising that so many complicated mech-
anisms are needed for something to happen which, through further equally
confusing procedures, will become life.

The probability of this event is very low. The impulse may be some other
event which, by way of fluctuation, will cause a particular effect: an “initi-
ating” event, going far beyond the horizon of observable scientific evidence,
which for centuries has been a mystery of the “first moment”, the first move,
called a “singularity”.

Therefore, it can be assumed that accidents or fluctuations are the essence
of the creation of the Universe, and their nature is essentially irrational.

And it is probably this feature that makes cosmology, which belongs to the
natural sciences, come closer, willingly or not, to the realm reserved for
philosophy and theology. This means that cosmology as a science acquires
acertain transcendental dimension. From hereitisnot far to the domain of
art and many artistic strategies, for which this dimension is the basis, and
the phenomenon of infinite and, from a philosophical point of view, the
inscrutable matter is a basic theme.

I believe that art in this field plays a significant role, because on the one
hand it allows relativizing and visualizing world-view doctrines, and on
the other hand it can be an inspiration for scientists to put forward more
creative and daring theses.

Anotherissueis the admiration scientists feel for the works of artists. They
often use art to illustrate complex processes, visualizing speculations and
concepts they are discussing. It also happens that scientists express their
appreciation of some equations, motivated only by aesthetic reasons. They
speak of the elegance of equations, their harmony, simplicity, clarity, force,
and even expressiveness; sometimes we hear that physics equations are the
scores according to which the world plays out. Listening to the lectures of
Rev. Prof. Michat Heller, Prof. Krzysztof Meisner or Prof. Roger Penrose, we
realize how often they refer to iconic works of art. Prof. Penrose’s scientific
theories are even accompanied by their equivalent in the form of concep-
tual drawings, which are themselves perceived as autonomous art forms.

By engaging several senses and disregarding the deterministic links
we encounter in the deliberations of philosophers and theologians (and, of
course, scientists), art is able to make scientific calculations coherent and
give them a humanist face.

It would seem that the argument about carbon production hasnothing to
dowith the world of art, as it concerns strictly empirical issues and scientific
definitions. However, the scientific ethos of a cosmologist is coming closer
to the artistic concepts forming in contemporary art. This may be because
both cosmology and art, willingly or not, refer to transcendence in general.
They both face ontological issues, touching upon the fundamental ques-
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tions of the boundaries of knowledge and eschatology. Philosophy seems
tobeafield that connects both domains —itinspires scientists and suggests
solutions to scientific problems, while for artists it can be a cloud on which
they sail through expanses that only they can see.

Itis noticeable that in Bogdan Topor’s art there are many convergences
between cosmological theories and the absolute. Carbon as a tool and at
the same time subject matter, geometric and atomized compositions and,
finally, Eucharistic and vanitative themes —these are the tools, means and
senses rooted in the composition and reception of his works. In the case of
Bogdan Topor’s drawings, prints and objects, it is something more than just
delightin the phenomenon of being,. Itis also an attempt to face the paradox
of question and answer within one projection and one thought.

THE EVENT HORIZON

The transformations and qualitative changes that have taken place and con-
tinue to take place as a result of the expansion of digital media, increasing

cultural diversity, virtualization and networking are reflected in numerous

theories and concepts in the humanities and social sciences: in philosophy,

sociology, cultural theory, communications and media theory, social psycho-

logy, aesthetics, literary theory and, obviously, art theory.** Contemporary

printmaking is also a resultant of these transformations and if we wanted

to define it today, perhaps the word articulating its current state would be

“pangraphism”. This apt term, used by Dorota Folga-Januszewska in the ca-
talogue of the 1oth Polish Print Triennial in Katowice, perfectly expresses

and illustrates the current state of printmaking.’? According to the author,

“pangraphism” includes the entire “graphic vision” that results from the
graphic revolution in the world. Contemporary printmaking merges into

akind of pictorial cosmos, plastering all possible visual spaces with images.

The suggestiveness of the above terms brings to mind the anticipations

of Vilém Flusser which he outlined in his work Towards a Philosophy of Pho-

tography. Flusser predicted already at the beginning of the 1980s the flood of

flyersin the so-called telematic society, thatis the period after the invention
of photography. Photographic flyers no longer created by photographers but

by the “operators” or “functionaries” of apparatuses that produce countless

LIS

images. Flusser’s “apparatus” is not just a camera, but also a system that

01 R.KruszczyXski, “Theoretical, Philosophical and Cultural Contexts of Interactive
Art”, in Interactive Media Arts, Krakow 2009, pp.9-10.

02 D.ForcA-JANUSZEWSKA, “Graphic Vision”, roth Polish Print Triennial, ed. A.Cichon
and G. Handerek, Katowice 2018, p.13.
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enforces proper behaviour of its users.® Behaviour that drives the flow of
information, or rather makes it more dynamic—to the limits of the per-
ception of a single user; importantly, the information is controlled by the
“apparatus”. This vision, which, depending on the point of view, can be seen
as either becoming reality or at least plausible, is frightening. The “singu-
larity” that caused this state of affairs is, according to Flusser, photography.
Its invention was, after the invention of linear writing, the most important
threshold in the history of civilization. The Big Bang analogy is hyperbolic
but apt. The “singularity” in the form of the invention of photography, ini-
tiated 180 years ago, influenced every aspect of our lives. In the face of this
inflation of the image, images whose “energy value” has the power to cre-
ate an inseparable “connection” with the viewer are becoming all the more
meaningful and important.

Thatis why, when we talk about art, we look for these inseparable connec-
tions, guided by the imperative of humanism and the natural inclination to
intellectual experience. I am quoting Flusser’s theses here in order to high-
light the “white noise” that seems to flood the sphere of “significantimages”
which until recently used to be clear-cut; images that, in my understanding,
have thiskind of energy aura, liberated from strict objectivity, whose spiritual
dimension is expressed through the most elementary and thus deepest
meaning of human existence. [ am absolutely convinced that the images cre-
ated by Topor have the universal essence that makes them part of this group.

Paradoxically, the noise of “pangraphism” can also be an inspiration,
nutrient and material for the creation of significant images. It is enough to
reach the horizon of this “noise”, just as one reaches beyond the “event hori-
zon” (in terms of cosmology and particle physics), which is a field for theses
and hypotheses to be put forward by scientists striving to solve the puzzles
of the creation of the Universe.

Thehorizon in the countryside, pulsating with the distant roofs of houses
that orbit the parish church, is a frequent theme of Bogdan Topor’s drawings
and prints. There often are more implicit horizons in these works because the
horizontallines of fields and ridges —like in a Buddhist prayer wheel —move
up towards the sky, creating a rhythm of overlapping lines that extend all
the way to the “end”. The horizon in these paintings maintains this imma-
nent property —although physically it does not exist, we implicitly “see” it.

I am describing here a series of prints and drawings by Bogdan Topor,
which I think are the earliest in chronological order. These prints fill me
with dread. Despite their beauty thatis manifested in a harmony similar to
the icon paintings of Nowosielski and should be soothing precisely due to
its “divine harmony”, my Wertherian anxiety results from a code that I see
in them. Itreflects a certain order of the human world, with a temple in the
middle surrounded by orbiting houses, asif it were a source of gravitational

03 V.FLUSSER, Towards a Philosophy of Photography, trans. A. Mathews, London 2000.
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pull. Itis rare for such subtle images —in which the landscape has become
one with geometry and is full of graphic virtuosity, the landscape reduced
towhatis mostimportantand turned into a sign — to be able to deconstruct
so clearly the mechanism of'is people’s determination to be close to the ab-
solute. As if our fear of “being outside of being” was being gravitational-
ly attracted by the power of the temple. Perhaps this interpretation is too
far-fetched, although, according to Umberto Eco, the artist who creates a
certain work makes it open to infinite interpretations; infinite not only be-
cause of the characteristic fertility of the work but also because of the infinite
number of personalities interpreting it, each one with an individual style of
seeing, thinking and being. Interpretation is an exercise of “congeniality”
and is based on the fundamental unity of human behaviour, characteristic
of the human world.*

GOD IS A MATHEMATICIAN

Johannes Kepler believed that he had discovered the divine geometrical plan
of the Universe. In this model, the Universe was an image of God —with the
Sun as Father, the celestial spheres as the Son, and the space in between as
the Holy Spirit. Kepler’s manuscript contains a long argument reconciling
heliocentrism with the fragments of the Bible that imply geocentrism.
Kepler, calling God a mathematician, was impressed by his own discovery
that each regular polygon determines the precise ratio of the diameters of
a circumscribed and inscribed circle, which may form the basis of the geo-
metry of the universe.

Toporis also in the pursuit of universal harmony. He undertook it on the
basis of Kepler's Mysterium Cosmographicum, starting with the analysis of
polygons, which, like magically cut diamonds, create a harmony of spatial
forms, monumental in their meaning, as if mysterious proto-solids. Topor’s
art—objects, drawings and prints are dominated by variable sign systems.
The artist uses diversified patterns, trying to arrive at a system that is more
perfect by combining conceptual attributes, continually expanding and
exceeding the previous experiences of his poetic geometry. He is interested
inlooking for more and more universal equivalents for the regularities and
interdependencies of the logical, intellectual processes and the mystical
theories of transcendence. Therefore, the series devoted to Kepler and the
idea of geometric harmony of the spheres seems to speculate on materiality
in spirituality and spirituality in materiality at the same time.

04 U.Eco, Sztuka [The Definition of Art], trans. P. Salwa and M. Salwa, Krakow 2008, p.29.

05 P.BarkERand B.R.GoLDSTEIN, “Theological Foundations of Kepler’s Astronomy”,
Osiris, vol. 16, 2001, pp. 88-113.
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Thereis aspecial mystery connected with the image and its conventional
space because the search for a narrative that goes beyond topoi and estab-
lished doctrines gives room for developing personal worldview scenarios.
What holds most of Topor’s works together is a perceptible abstraction of
time as an immersed concept: from the dogma of creatio continua, where
the act of creation is not one-off and momentary, but extends throughout
the history of the Universe constantly being created, to the interpretation
that Boethius included in his work The Consolation of Philosophy,*® written
around 524, which proclaims that God exists not in time but in eternity.

According to the interpretation of the work of Boethius written by Rev.
Prof. Michat Heller:

Our existence is limited to the present moment, which flows from the

pastinto the future. Yesterday has already gone into the past, tomorrow
has not yet arrived. In contrast, what is eternal embraces the fullness

of life at once, without passing from one moment to another, for it the

future is here and the past is never gone. Eternity is an unlimited Now,
encompassing everything that exists. If the Universe had no beginning,
as Aristotle claimed and Plato implied, it would existin an infinite time,
but it would not be eternal. Only that is eternal which possesses the in-
finity of its life at once, so that nothing of the future has not yet come,
and nothing of the past has already gone. The infinite “now” of eternity
stretches over the entire flow of time.”

Interestingly, a similar interpretation can also be found in Buddhist phi-
losophy, where itis written in the Upanishads — one of the oldest chronicles
of humanity, originating from ancient India: Brahma the Creator, sitting
upon alotus flower, opens his eyes, a world comes into being; when his eyes
close, a world goes out of being.°® Ancient mystics, yogis and seers main-
tained that on the deepest level of consciousness, all information, all the
experienced past, present and future, exist now and always. It is a field or
a form, from which all things arise.

These theories seem to dominate the reception of the works by Topor
discussed. Boethius maintains that God exists outside of time, in a time-
less space; we can understand the texts from the Upanishads along similar

06 A.BokTH1US, The Consolation of Philosophy, trans. V. Watts, London 1999.

07 M.HELLER, “Czasiwieczno$¢” [Time and Eternity], Nauka i Religia [website],
26 October 2014, https://www.naukaireligia.pl/czas-i-wiecznosc-24679,

[accessed 19 February 2019].

08 “Swiaty wewnetrzne, $wiaty zewnetrzne — Akasha” [Internal Worlds, External Worlds —
Akasha], Myslinaczej [web blog], 2 December 2013, http://myslinaczej.blogspot. com/

2013/12/swiaty-wewnetrzne-swiaty-zewnetrzne.html [accessed 19 February 2019).
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lines. Both the present moment and the creation of the world take place at

the same time. I see similar associations in Topor’s works, not only those

titled The Last Supper or Mysterium Cosmographicum but also in other, unti-
tled drawings and prints, whose common feature is the presence of specific

meaning associations —decoding themis not always unambiguous, but they
allin a way have a “timelessness” inscribed into their structure.

I find the novel Drach by Szczepan Twardoch, in which the eponymous
Drachis the mythical Tannin —a great dragon symbolizing the earth, to be
an adequate parallel here. In his body, the whole cycle oflife, transience and
death takes place at the same time: man and woman, stone, deer, hare |[...]
all the same. Allis one.?” Everything is made of the same substance, living
and inanimate; everything passes into another state in the endless circle of
life and death. In the novel, the narrator often uses a phrase thatamounts to
saying: “It happened at the same time, but at a different moment, but this is
irrelevant because nothing matters at all.” Like in Topor’s works, we sense
a symbolic search for a way of expressing the unity of all things and time
and the circulation of all that exists; a clash of physical and psychological
facts and the blurring of the division into the physical and the metaphysical.

WE KNOW ONLY A SMALL PORTION OF ETERNITY

When Leibniz wrote about the small portion of eternity, he thought of how
little significance various dilemmas, sufferings and doubts have with respect
to eternity.® The foundations of his concept of monads protect us from doubt
since we form part of a fluctuating transfer of souls. Art with its “significant
images” frees us from the “here and now”, protects us from excessive humility
in the face of this eternity and preserves our humanity, while also allowing
us to “humanize” the basic phenomenon of the world, which is time ! Topor
in his works gives this amorphous phenomenon a form. Time is one of the
means of expression he uses; though shapeless, it forms the background aga-
inst which the transcendental staging of his prints and drawings takes place.

So far, I have discussed Bogdan Topor’s works from the point of view
of cosmological inspirations, focusing mostly on the themes connected
with vision, or rather with the mysterious matter and time. In terms of the
frequently adopted distinction between the theology of creation and the

09 S.TwarpocH, Drach, Krakow 2014, p. 360.

10 M.HELLER etal., Wierze, Zeby rozumiec: w osobistej rozmowie o Zyciowych wyborach

[I Believe to Understand: a conversation on life choices], Krakow 2016.

11 W.Pawruczuk, Zywiotiforma: wstep do badari empirycznych nad kulturq wspdtczesng
[Element and Form: an introduction to empirical research on contemporary culture],

Warsaw 1978, p. 103.
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theology of redemption, the works discussed generally concern the former.
However, some of Topor’s works belong to a realm which, in my opinion, is
centred on the theology of redemption. It is probably these works that nat-
urally complete this vast cycle. They are the culmination of something that
in a way assumes the function of the Logos in the artist’s oeuvre.
Logosisa Greek keyword thatis still subject to etymological speculation.
The Bible reads: “In the beginning there was the Word” (John r:1-14) (Logos is
aderivative of translations from Aramaic and Hebrew). Nevertheless, | would
like to focus on the phenomenon of this phrase. Evenin translation one can
sense that John's Gospelis clearly metaphorical. Resorting to etymology will
not be necessary because, regardless of the interpretation of these words,
they concern mainly the phenomenon of Creation, although they are also
perceived as a term meaning the internal rationality, the order of the world
and the human soul. In the works from The Last Supper series, this theme
seems to be the axis that holds thisidea together. The symbolic Lord’s Supper,
the transformation of helium atoms into carbon takes place in them; physical,
“cold” energy resonates in atoms of carbon, which literally and figuratively
is the element of creation, but also the element of fire and annihilation. The
aforementioned “fluctuation” —if its meaning were sublimated — could ini-
tiate this process in order to become the “Logos” or, if we prefer, the “Reso-
nance” presentin almostall religious worldviews. In the ordered visual space
of Topor’s works, the transcendental dimension of this physical and spiritual
conversion seems to emit metaphorical warmth and, following this thought,
alsolove. Going even further, we could assume, as Joseph Beuys proposed,
that love can be a kind of a fourth dimension. An immeasurable dimen-
sion thatis necessary for the understanding of the mostimportantissues. 2
The quality of a work of art is determined by the ability of its form to
overcome its content. The goal is to construct the form in such a way that
in the resulting narrative the archetypes and cultural topoi are transcended
by the unconventional, original form of the piece. Where death is more than
justdeath, and sadness more than sadness, life gains a magical and absolute
dimension. The artistic form directs us to the world, scales our perception of
the Cosmos. Thanks to the artistic form we can have human feelings evenin
aworld where sadness and cruelty exist.** The quality of awork of art canbe
seeninanunchanged form and meaning, even after many years have passed.
The existential statement, because this is how I feel about the world of
Bogdan Topor’s images, concerns the experience and knowledge of ele-
mentary values, as well as the rules of the world, where the only real inspi-
rations are nature... and love. His works are an expression of the beauty of

12 J.KACzMAREK, Joseph Beuys. Od sztuki do spotecznej utopii

[Joseph Beuys. From art to social utopia], Poznan 2o0r.

13 W.Pawruczuk, Zywiotiforma.
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form, printmaker’s craftsmanship, creative maturity and intuition of an
artist who, immersed in “his own order of things”, leaves us so shaken that
we find it hard to free ourselves from the power of his images. He offers us
answers in a situation where calculations confronted with “infinity” fail us.
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TRANSGRESIJE

W STWIERDZENIU, ZE WSZYSTKO SIE ZE SOBA WIA-
ze, zawiera si¢ gteboka mysl filozoficzna, sigga-
jaca swych greckich korzeni, gdzie wszystko
jest jednoscia ztozona z pojedynczych atomoéw,
podlegajaca ciagtym przeksztatceniom, a obraz
widzialnyjest odbiciem transcendentnego. I jak
zauwaza wiekszo$¢ mistykéw, poznanie tran-
scendentnego bytu jest poza zasiggiem naszego
zrozumienia, ale nie odczuwania.

Rozumiec¢ sztuke jako continuum, oznacza zoba-
czy¢ to samo w inny sposob. Idea przeksztatcen
implikuje proces oparty na ciaglym powtarzaniu,
pragnieniu mimetycznym, ktére w ujeciu René
Girarda® stanowi istote progresji—nie tylko
sztuki, ale wszelkiego ludzkiego dziatania.
Istota sztuki sa ciagle pytania: w jaki sposéb
przetozy¢ mysl na wartosci odbierane zmysto-
wo ijak obdarzy¢ materialna rzecz energia oraz
natura duchowa? Dlaczego pien drzewa poskre-
canego i niszczonego przez czas wydal mi sie
ciekawszy niz dom postawiony nieopodal przez
zespotludzi, przy calym ich wysitku twérczym?
By¢ moze dlatego, ze —jak postuluje Joseph
Beuys w swojej rozszerzonej koncepcji sztu-
ki—,kazdapojedyncza formaw naturze zyje swo-
jawtasna mistyka. [...] Jest to postac|...], ktorejnie
moznaw ogole czyta¢ bezwymiaru mistycznego.
To znaczy, bez zrozumienia stosunkoéw sit, ktore
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okreslaja taka forme, nie mozna zrozumie¢, jak
powstaje. Stosunki sit, ktére okreslaja forme, leza
pozaplaszczyzna widzialna [...]. Jest to[...] wymiar
religijny. Wymiar ten tworzy w zasadzie formy,
ktére moga by¢ rozumiane jako dziela sztuki.
To znaczy: sztuka jest stale metoda faczenia ze
soba dwoch swiatow, widzialnego i niewidzial-
nego badz tez cielesnego i duchowego. Jest to
zadanie sztuki, lecz jest to rowniez proces w na-
turze” .

Wschodnia madros¢, ktéra ustyszalem w cza-
sie pobytu w Panstwie Srodka, a ktéra przy-
wotuje réwniez C.G. Jung w swojej Podrézy na
Wschod, glosi, ze ,noc zaczyna si¢ w potudnie”®.

Nie ma podziatu. Osiagniecie zenitu jest za-
razem chyleniem si¢ ku zachodowi. Wigkszos$¢
znas wolijednak ogladac zachody stonca, mimo
tesknotyismutku, ktore ptyna z tej sceny. Piekno
melancholii.

W pejzazu najwazniejszy jest horyzont—linia,
ktora w rzeczywistosci nie istnieje.

Podejmuje proby uchwycenia czegos, co po-
zostaje poza widzialnym obrazem. Jego nature
duchowa.

To, co transcendentne w odbiorze musi pozo-
sta¢ na poziomie wewnetrznym —niepoznawal-
nego nie da si¢ okresli¢. Pozostaje patrze¢ na to,
cojest,ato, do czego si¢ dotrze, to sprawa ducha...
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TRANSGRESSION

THE STATEMENT THAT EVERYTHING IS INTER-
connected is underpinned with deep philoso-
phical thought, dating back to its ancient Greek
roots, where everything is a unity composed of
individual atoms, subject to constant transfor-
mation, and the visibleimage is areflection of the
transcendental. As most mystics have noted, the
knowledge of transcendental beingis beyond the
reach of our understanding, but not our feeling,.

To understand art as a continuum means to
see the same thing in a different way. The idea
of transformation implies a process based on
constant repetition, a mimetic desire, which in
René Girard’s view * is the essence of progres-
sion —not only of art but of all human activity.

The essence of art is to keep asking: how to
translate thought into sensory impressions and
how to bestow material things with energy and
spiritual nature? Why did I see the twisted trunk
of a tree battered by time as more interesting
than a house built nearby by a group of people,
despite all their creative efforts?

Perhaps, as Joseph Beuys stated in his extend-
ed concept of art, it is because “each individual
formin nature lives by its own mysticism. Itis a
form that cannot be viewed at all without a mys-
tical dimension. Thatis, without understanding
the balance of forces that define such a form, itis

impossible to understand its creation. The bal-
ance of forces that define the formlie outside the
visible plane. Itis areligious dimension. This di-
mension essentially creates forms thatcanbe un-
derstood as works of art. In other words: artis al-
ways amethod of connecting two worlds, visible
andinvisible, or physical and spiritual. Thisis the
task of art, butitis also anatural phenomenon.”?

An Eastern proverb, which [ heard during my
stay in China, and which C.G. Jungalso evokes
in his commentary on “The Secret of the Golden
Flower”, proclaims that “nightbegins at midday.™*

There is no separation. Reaching the zenith
isat the same time sinking towards the horizon.
Regardless, most of us like to watch the sunsets,
despite the longing and sorrow that this scene
brings. The beauty of melancholy.

The most important thing in landscape is the
horizon —aline that does not really exist.

I try to capture something thatis beyond the
visible image. Its spiritual nature.

Whatis transcendent must be perceived with
the inner eye —the unknowable cannot be de-
fined. It is only possible to look at what is there,
and where it will lead you is a matter of spirit...
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L Motif 11l rysunek / drawing 1990 Transgression VII druk wklgsty / intaglio 2003
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Transgression VIII druk wklgsty / intaglio 1999

Transgresje Transgression 77



Transgression rysunek / drawing 1997

78 Bogdan Topor Wszystko to wegiel Carbon is all



e e —_—

Transgression rysunek / drawing 2002
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Motif 10,1 Ap rysunek / drawing 1991
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Study of landscape grafit, wegiel / graphite, carbon 1998
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Study of landscape grafit, wegiel / graphite, carbon 1996
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 1996
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Study of landscape grafit, wegiel / graphite, carbon 2001
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 2006
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 2010
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 1997
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 2008
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 2000
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 1990
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Transgression grafit, tusz / graphite, ink 2005

Transgresje Transgression 93



MEMORY CARDS

PIERRE TEILHARD DE CHARDIN W SWOJEJ WIZJI
przysztosci §wiata zwraca uwage na spotegowa-
nie Swiadomosci zwiazane z naporem ducho-
Wym na granice rzeczywistosci.

»Nauke [...] bedzie|..] corazbardziej przenikata
mistyka. Postepujacy wzwyz odtam ludzkosci,
ktoremulogika dzialaniaiukryta dynamika ma-
terii dyktowac beda coraz to bardziej uniwersal-
ne nadzieje, ujrzy z nieublagana wyrazistoscia
absurdalnos¢ tworzenia dzieta, ktore bytoby po-
zbawione jutra, totez coraz bardziej go bedzie
pochlania¢ poszukiwanie Boga i oczekiwanie
na Niego. [...] W rzeczywistosci ludzie jutrzejsi,
stloczeni coraz bardziej wskutek [...| zageszcze-
nia sie¢ sieci wzajemnych zaleznosci, scemento-
wani poczuciem zbiorowej mocy i wspoélnym
lekiem, wytworza niejako wspolna swiadomosc¢.
[...] wowczas dokona si¢ po raz pierwszy w postaci
ostatecznej decyzji akt naprawde i catkowicie
ludzki, a mianowicie akt indywidualnej afirma-
cjilub negacji Boga, przy czym kazda jednostka
bedzie miata pelne poczucie wtasnej wolnosci
i odpowiedzialnosci” .

Co do kwestii ostatecznych, zwiazanych
zkoncem $wiata (nie ziemi), Teilhard de Chardin
opisuje koniec czasu tak: ,Im dtuzejzastanawiam
sie nad tajemnica konca $wiata, tym wyrazniej
przybiera on w mojej wyobrazni postac jakiego$

»odwrécenia si¢” swiadomosci, jakiejs erupcji zy-
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ciawewnetrznego, jakiejs ekstazy... Nie warto so-
bietamac glowy nad tym, wjakisposéb obrécisie
w nicos¢ materialny ogrom swiata. Wystarczy, ze
duch ,odwroéci si¢ na druga strong”, ze przejdzie
w inna strefe, by natychmiast struktura $wiata
przeobrazita sie catkowicie” .

Wszechswiat, jak go widziat Teilhard de Char-
din, to majestatyczny Ocean, w ktérym kazda
kropla zachowuje poczucie, ze jest soba. Erit in
Omnibus omnia Deus (,Bég bedzie wszystkim
we wszystkich”, 1 Kor 15,28)°.
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MEMORY CARDS

IN HIS VISION OF THE FUTURE OF THE WORLD,
Pierre Teilhard de Chardin draws attention to
the intensification of consciousness connected
with spiritual pressure on the borders of reality.

“Science will become increasingly permeat-
ed by mysticism. The ascending faction of hu-
mankind will draw more universal hopes from
the logic of action and the hidden dynamics of
matter and will see with inexorable clarity the
absurdity of creating a work that would have
no future, and so will become more involved in
the search for God and waiting for Him. In fact,
the people of tomorrow, crowded as a result of
the thickening network of mutual dependen-
cies, brought together by the sense of collective
power and common fear, will create a kind of
shared consciousness. Then, for the first time in
the form of afinal decision, a truly and completely
human act will be performed, namely the act of
individual affirmation or negation of God, where
eachindividual will have a full sense of freedom
and responsibility.” 4

As to the ultimate questions, related to the
end of the world (not Earth), Teilhard de Char-
din thus describes the end of time: The longer
I reflect on the mystery of the end of the world,
the clearer in my imagination it takes the form
of a ‘turn’ of consciousness, an eruption of the
innerlife, an ecstasy... Itisnot worth to pore over

how the material vastness of the world will turn
into nothingness. Itis enough that the spirit will
‘turn away’, that it will go into a different realm
and the structure of the world will immediately
be completely transformed.®®

The universe, as Teilhard de Chardin saw it, is
amajestic Ocean, in which every drop retainsits
self-consciousness. Eritin Omnibus omnia Deus
(“God may be all in all”, 1 Corinthians 15:28).%
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Memory card druk pigmentowy / pigment print 2006
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Memory stick druk pigmentowy / pigment print 2006
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Memory stick druk pigmentowy / pigment print 2006
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Memory card druk pigmentowy / pigment print 2008 NN
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STELE

Same u ersetim istenis ittati ubbanluni
ahennaul BARMES samu u eretu ituzi

ittu saina same lemnetu ina ergetim lemnet
saina ersetim lemnetu ina same lemnet

ENUMA ANU ENLIL, VII W. p.n.e.”

»Znaki na ziemi, podobnie jak te na niebie, daja
nam sygnaty; nieboiziemiaukazuja zapowiedzi
przysztych zdarzen, cho¢ znaki te pojawiaja si¢
osobno, nie sa odrebne, [poniewaz] nieboiziemia
sa ze sobg powiagzane”°®.

»Stwierdzenie [to] ujawnia zadziwiajaco wspot-
czesna naukowa koncepcje, ze niebo i ziemia
stanowia jedno$c¢”°.

Trzy fakty zaobserwowane w doswiadczeniach
astronomicznych trafnie wyraza system ptole-
mejski:

Dni po sobie nastepuja.
Pory roku si¢ zmieniaja.
Lata mijaja.
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Jakbliskorezonujaznimifrazy Leonarda Cohena
wyrazone w wierszu Steer your way:

Year by year

month by month

day by day

thought by thought?°

Ptolemeusz w Tetrabiblos pisat, ze Saturn—jako
wiladca duszy —ma moc stwarzania ludzi nikcze-
mnych, matodusznych, nedznych, ztosliwych,
tchorzliwych, niepewnych, o podtym jezyku, pta-
czliwych, bezwstydnych, nieczulych, posepnych,
snujacych intrygi przeciw przyjaciotom, nie dbaja-
cych o ciato™. ,W odpowiedzi na pytanie, dlaczego
niektérzy ludzie sa beznadziejni, Ptolemeusz
przypisat gtéwna odpowiedzialnos¢ Saturno-
wi’ 2. Od jego odpowiedzi mine¢to dwa tysiace
lat, a dzisiejsza nauka, zgodna z teoria ewolucji, na
to samo pytanie odpowiada, ze to sprawa genow.

Miedzy deklaracja Ptolemeusza, ze Saturn ma
moc wladania dusza cztowieka, a o§wiadczeniem
Boyce’a Rensbergera, iz niektére geny maja moc
rzadzenia ludzkim zachowaniem, rozciaga si¢
delikatna ni¢ sympatii **.

Carbon is all



STELAE

Same u ersetim istenis ittati ubbanluni
ahenna ul barmes samu u eretu ituzi

ittu saina same lemnetu ina ergetim lemnet
saina ersetim lemnetu ina same lemnet

ENUMA ANU ENLIL, 7th c. BC”

“The signs on earth just as those in the sky give
us signals; [the] sky and [the] earth both produce
portents, though appearing separately, they are
not separate [because the| sky and [the] earth are
related .%®”

“[This statement] discloses a surprisingly mo-
dern scientific sentiment, the doctrine that the
heavens and earth form a unity.”®

Thethree facts observed in astronomical experi-
ments are accurately expressed by the Ptolemaic
system:

Days follow each other.
The seasons change.
Years pass.

How closely Leonard Cohen’s phrases in “Steer
Your Way” resonate with it:

Year by year

month by month
day by day

thought by thought?°

As the ruler of the soul, wrote Ptolemy in the
Tetrabiblos, Saturn has the power to make men
sordid, petty, mean-spirited, mean-minded, ma-
lignant, cowardly, diffident, evil-speakers, tear-
ful, shameless, unfeeling, gloomy, devisers of
plots against their friends, taking no care of the
body.** “In answer to the question why rotten men
are rotten, Ptolemy assigned the chief respon-
sibility to Saturn”.?? Two thousand years have
passed since Ptolemy’s answer and the answer
of modern science to this question, in line with
the theory of evolution, is that genes are to blame.

Between Ptolemy’s declaration that Saturn
has the power to govern men’s souls and Boyce
Rensberger’s declaration that certain genes have
the power to govern men’s behaviour, there is a
gently vibrating chord of sympathy.**
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THE LAST SUPPER (C-14)

CYKLSTUDIUM OSTATNIEJ WIECZERZY OPARTY
jest na porzadkowaniu i systematyzowaniu ob-
razu wychodzacego z chaosu—zaréwno w sfe-
rze idei, jak i przedstawienia formy. Stopniowo
dochodzi do oczyszczania i rezygnacji z wszyst-
kiego, co zbedne w plastycznym przekazie, tak
by zostato tylko to, co niezbedne do wyrazenia
owej idei.

Mysl (idea) — substancja (wegiel) — przeksztatce-
nie (przeistoczenie).

Uzycie wegla nie przywotuje tamtego wydarze-
nia w sensie narracyjnym, lecz w sensie wyrazu
i mozliwosci w nim zawartych. Wegiel jako no-
snik znaczen reprezentuje idee¢ przeksztatcenia
(przeistoczenia) i rozprzestrzenienia ciepta (mi-
tosci).

Wegiel jako pierwiastek jest obecny we wszyst-
kich substancjach organicznych.

Izotop wegla c-14 formutuje si¢ w gérnych
warstwach atmosferyna wysokoscii;ooo metrow
wskutek promieniowania kosmicznego. ,Jego
udziat procentowy jest bardzo maty. Na bilion
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atomow c-1zistnieje jeden atom c-14.[...], mainne

wlasciwosci fizyczne niz zwykty c-12, w rzeczy-
wistosci jest radioaktywny i rozpada si¢ z okre-
slona predkoscia’®4. Laczac si¢ z tlenem, daje

dwutlenek wegla, ktory jest przyswajany przez

rosliny w procesie fotosyntezy. Spozywajac po-
karmroslinnylub migso zwierzatroslinozernych,
czlowiek przyswaja ten wegiel. Dopoki istota

Zyje, C-14 jest wymieniany na drodze odzywia-
nia—jego zawartosc jest wiec stata, poniewaz ist-
niejeréwnowaga miedzy czesciarozpadajaca sie

awchtaniana. ,Wrazze $miercia ustaje wymiana

zzewnatrziréwnowaga zatamuje si¢. Zawartosc¢
C-14 zaczyna zmniejszac si¢ nieodwracalnie na

skutek rozpadu. [...| jakakolwiek masa c14 wyma-
ga 5568 lat, by zmniejszy¢ si¢ do potowy [...], po

nastepnych 5568 latach do potowy potowy, i tak
dalej. [...] iloé¢ c-14. obecna dzi$ w istocie zywej

jest ta sama, co przyswojona przez istote zyjaca
w przesztosci”®s.

Zatem poprzez wegiel zdotatem zblizy¢ sie
do tamtej sytuacji wprost, bezposrednio, nama-
calnie. Tylko w ten sposéb mogtem dotrze¢ do
istoty zjawiska.

Carbon is all



THE STUDY OF THE LAST SUPPER SERIES IS BASED
on organizing and systematizing an image that
emerges from chaos —both in the realm ofideas
and representation. Gradually, everythingthatis
useless in the artistic message is stripped away,
so that only what is necessary to express this
idea remains.

Thought (idea) —substance (carbon) — transfor-
mation (transubstantiation).

Theuse of carbon does not evoke that eventin the
narrative sense butin the sense of expression and
its possibilities. Carbon as a carrier of meaning
represents the idea of transformation (transub-
stantiation) and spreading warmth (love).

Carbon as an elementis presentin all organic
substances.

Carbon-14 isotope is formed in the upper lay-
ers of the atmosphere at the altitude of 15,000
metres due to cosmic radiation. Its percentage
is very small. For a trillion c-12 atoms, there is
one C-14 atom, it has different physical proper-
ties than ordinary c-12, in fact, it is radioactive

and decays at a certain speed.** Combined with
oxygen, it produces carbon dioxide, which is ab-
sorbed by plants in the process of photosynthesis.
By consuming plant food or meat from herbiv-
orous animals, humans assimilate this carbon.
As long as a creature is alive, c-14 is exchanged
by way of nutrition —so its content is constant
because there is a balance between the decay-
ing and absorbed quantity. “At the moment of
death, the exchange with the outside stops and
thebalanceis upset. The c-14 percentage begins
to decreaseirreversibly as aresult of radioactive
decay. Any amount of c-14 takes 5568 years to
decrease by half, and another 5568 years by half,
and so on. The amount of c-14. presentinaliving
creature today is the same as that absorbed by
aliving creature in the past.”®

Therefore, through carbon, I managed to ap-
proach thatsituation directly and tangibly. Only
in this way could I reach the essence of the phe-
nomenon.
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Study of the Last Supper grafit / graphite 1998
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Study of the Last Supper grafit / graphite 1999
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Study of the Last Supper grafit / graphite 2002

Study of the Last Supper grafit / graphite 2003 NN
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Study of the Last Supper grafit / graphite 2005
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Study of the Last Supper grafit / graphite 2005
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Study of the Last Supper grafit / graphite 2005
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Study of the Last Supper grafit / graphite 2005

Study of the Last Supper druk wklgsty / intaglio 2006 Ny
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Study of the Last Supper druk wklesty / intaglio 2001
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Study of the Last Supper
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The Last Supper (c-14)
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Study of the Last Supper druk wklesty / intaglio 2001
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Study of the Last Supper druk wklesty / intaglio 2001
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Study of the Last Supper druk wklesty / intaglio 2001
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LAST SUPPER — LEPUS
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Last Supper Terra di Cassel, grafit / Terra di Cassel, graphite 2013
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Last Supper czern weglowa, ttuszcz, sangwina, grafit / carbon black, fat, sanguine, graphite 2013
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Last Supper umbra, grafit, ttuszcz, wtosy / umbra, graphite, fat, hair 2013
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Last Supper Terra di Cassel, grafit, sangwina / Terra di Cassel, graphite, sanguine 2013
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Last Supper czern weglowa, grafit / carbon black, graphite 2013
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Last Supper czerrh weglowa, grafit / carbon black, graphite 2013
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Last Supper czerrh weglowa, grafit, ztoto / carbon black, graphite, gold 2013
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CARBON STUDY

FRED HOYLE, THE SYNTHESIS OF THE ELEMENTS
FROM HYDROGEN, 1946

SYNTEZA PIERWIASTKOW Z WODORU.
WEGIEL JAKO PODSTAWA BUDOWY
WSZECHSWIATA

»PODSTAWA BIOCHEMICZNYCH PROCESOW ZACHO-
dzacych w organizmach zywychjest wegiel. Uktad
okresowy pierwiastkow, ktory rozpoczyna si¢ od
wodoru, a nastepnie rozchodzi si¢ w dotina bok,
zawiera ponad 100 atomoéw. Wsréd nich jedynie
wegiel moze taczy¢ si¢ zinnymi atomami w czte-
rech kierunkach, wiec jedynie wegiel posiada
elastycznos¢ konieczna do tworzenia wigkszych
i bardziej ztozonych struktur organicznych”se.

W roku 1946 astronom Fred Hoyle opisat pro-
ces formowania pierwiastkow, ktore charakte-
ryzuja wszechswiat, od wodoru az do powstania
wegla. Nie byt to zwykty proces chemiczny, ,,po-
niewaz chemia pozostawia wnetrze atomu niena-
ruszone. Stworzenie materii musiato zachodzic¢
we wnetrzu gwiazd?.

Hoyle rozwija to nastepujaco: ,wodor jest pier-
wszym ogniwem w fancuchu, nastepnym jest
deuter —zespolony produkt dwoéch atoméw wo-
doruiniezwykle istotne ogniwo w formacji we-
gla. W przyrodzie istnieja cztery fundamentalne
sity — grawitacja, sity elektromagnetyczne, silne
oddzialywanie jadrowe i oddziatywanie stabe.
Fuzja, w ktorej tworzy sie deuter, w ogromnym
stopniu zalezy od wielkosci silnego oddziatywa-
nia jadrowego. Podobnie jak kazdy rodzaj sity,
oddziatywanie to wyraza si¢ pod postacia licz-
by. Jej wartos¢ jest warto$cia krytyczna. Gdyby
byta stabsza, atomy wodoru nie bytyby zdolne
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do zespolenia; gdyby byla silniejsza, gwiazdy juz
dawno temu by sie wypality”.
Nic takiego nie miato miejsca. Silne oddzia-
tywanie jadrowe ma taka wartos¢, jaka ma.
Nastepny krok jest stosunkowo prosty: na-
stepuje zespolenie atoméw deuteru, ktore two-
rza hel. Prawa fizyki w normalnych warunkach
nie pozwolityby atomom helu na spontaniczna
fuzjeistworzenie czegokolwiek poza helem. Ale
dwa blakajace si¢ atomy helu przy spotkaniu we-
wnatrz gwiazdy moga polaczyc¢ sie i stworzyc
posrednia forme berylu. To skomplikowany ta-
niec niebieski, w dodatku wyjatkowo niestabilny,
poniewaz posrednie formy berylu maja zywot
niezwykle krotki?®.
Precyzyjnakalibracjarezonansunuklearnego
pomiedzy atomami helu i atomami posredniej
formy berylu pozwala na powstanie berylu. ,Nu-
klearny rezonans jest wibracja, ktéra powstaje
wtedy, kiedy energia stanu rezonansowego ja-
dra przyjmujacego jest identyczna z energia sta-
nu rezonansowego jadra emitujacego.W innym
przypadku proces ten bytbyjedynie pluciem w ot-
chian —w tym awansuje na proces wchtoniecie
helu wnowy pierwiastek ™. Druginuklearny re-
zonansrozbrzmiewajacybezposrednio pomiedzy
berylem a helem pozwolit wielkim niebieskim
piecom na wyprodukowanie obfitosci wegla®.
Ato zaledwie poczatek...

Carbon is all



FRED HOYLE, THE SYNTHESIS OF THE ELEMENTS
FROM HYDROGEN, 1946

THE SYNTHESIS OF THE ELEMENTS FROM
HYDROGEN. CARBON AS THE BASIS
FOR THE STRUCTURE OF THE UNIVERSE

“THE BIOCHEMISTRY OF LIVING SYSTEMS IS BASED
on carbon. The periodic table, which begins
with hydrogen and then straggles up and down
the chart, covers more than one hundred atoms.
Among them only carbon can bond with other
atoms in four different directions, and so only
carbon has the flexibility to create even larger
and more complicated organic structures.”¢ In
1940, the astronomer Fred Hoyle described the
process of formation of elements that characteri-
zethe universe, from hydrogen to the formation
of carbon. This was not an ordinary chemical
process, because “chemistry leaves the interior
of the atom untouched. The creation of matter
must thus have been handled within the stars.””

Hoyle develops this as follows: “If hydrogen
is the first step in the chain, deuterium is the next,
the fused product of two hydrogen atoms and a
vital link in the formation of carbon. There are
four fundamental forces in nature: gravity, elec-
tromagnetism, and the strong and weak nuclear
forces. The fusion that fashions deuterium de-
pends crucially on the magnitude of the strong
nuclear force. Like all forces, the strong nuclear
force is expressed as a number. The value of that
number is critical. Were it weaker than itis, hydro-
gen atoms would have found themselves unable
to fuse; were it stronger, the stars would long ago
have burned themselves out.

None of this took place. The strong nuclear
force has the value that it does.

The next step is relatively simple: deuterium
atoms fuse together to form helium. The laws of
physics would normally prevent helium atoms
from spontaneously fusing to form anything
beyond helium. But two vagrant helium atoms
meetingin theinterior of a star can fuse together
to form a beryllium intermediate. It is an intri-
cate celestial dance, and one that is highly un-
stable because beryllium intermediates are very
short lived.”®

The nuclear resonance between helium atoms
and intermediate beryllium atoms is precise-
ly tuned to facilitate the creation of beryllium.

“Nuclear resonance is the vibration produced
when the frequency of the absorbing nucleus is
identical to the frequency of the emitting nucle-
us. What would otherwise have been a process
sputteringinto the abyss hasnow been promoted
toaprocess taking helium into a new element.”
A second nuclear resonance sounding directly
between beryllium and helium enabled the stel-
lar furnaces to produce carbon in abundance.?

And thatisjust the beginning...
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Carbon study wegiel, grafit / carbon, graphite 2012
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Carbon study wegiel, grafit / carbon, graphite 2012
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M70 wegiel, grafit / carbon, graphite 2015

M69 wegiel, grafit / carbon, graphite 2015
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Mysterium Cosmographicum wegiel, grafit / carbon, graphite 2017






BLACK DEATH — 1345

PRZYCZYN WYBUCHU EPIDEMII DZUMY DOPATRY-
wano si¢ w koniunkcji planet w 1345 roku.

Ciekawe jest uzasadnienie, ktére mozna zna-
lez¢ w raporcie sporzadzonym —z powodu stra-
chu ogarniajacego Europe — przezuczonych Uni-
wersytetu Paryskiego na polecenie kréla Filipa.

Uczeni napisali: , Twierdzimy, ze odlegta i pier-
wsza przyczyna zarazy byla i jest konfiguracja
nieba. [...] Te skutki [koniunkcji planet] nasility
sie ze wzgleduna Marsa —nieprzychylna planete
siejaca ztos¢ i wojne —ktéry przebywat w znaku
Lwa [znak ognia, ktéry zwiekszyt wptyw Mar-
sa] od 6 pazdziernika 1347 r. do konca maja tego
roku, wraz z gtowa smoka. Wszystkie wspomnia-
ne obiekty sa gorace, wiec przyciagnety wiele pary,
dlatego zima nie byta tak mrozna, jak by¢ powin-
na. Mars byl w retrogradacji, dlatego przyciagnat
wiele opardw z ziemi i morza, ktére —zmiesza-
ne z powietrzem —skazily je. Mars spogladat na
Jowisza w nieprzyjaznym aspekcie kwartylu. To
skazito sktad i jakos¢ powietrza, ktore okazato
si¢ szkodliwe dla naszej natury. Taki stan rzeczy
wywotat silne wichury [...], ktére przyniosty nad-
mierne goraco i wilgo¢” 2.,

»W ten sposob analiza astrologiczna pozwolita
umiesci¢ wybuch epidemii w kosmicznym po-
rzadku przyczyn”?. To uktad planet uruchomit
katastrofe.

»,Uwazamy, ze panujaca epidemia dzumy po-
wstata na skutek zepsucia substancji powietrza,
ktérego cechy jednakowoz pozostaty niezmienne.
Rozumiemy, ze powietrze —z natury czyste [jako
jeden z czterech zywiotéw] —moze jedynie zostac¢
skazone po zmieszaniu z inna substancja, czyli
nieczystymi oparami.

164 Bogdan Topor
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Stato sie tak, ze z wody i ziemi wydobylo si¢
mnodstwo oparow, zepsutych w momencie ko-
niunkcji, ktére nastepnie zmieszaly si¢ z powie-
trzem. Rozsialy je czeste porywy potudniowych
wichur. Niosac obce opary, wichry zanieczyscity
powietrze, ktére —wdychane przez ludzi — prze-
nika do serca i niszczy w nim substancje¢ ducha
oraz otaczajaca je wilgo¢. Wywotane tym goraco
trawi site zyciowa i to jest bezposrednia przyczyna
epidemii”?.

Szes¢ wiekow pozniej teoria drobnoustrojow
wyjasnita przyczyny epidemii, udowodniajac, ze
dzume wywotuje bakteria Yersinia pestis, a wek-
torem przenoszeniajest pchtaz gatunku Xenopsy-
lla cheopis, pasozytujacana szczurach. Ale na py-
tanie, dlaczego czarna smier¢ zaatakowata wta-
$nie w tym momencie i z taka sita— cho¢ znamy
petna sekwencje ludzkiego genomu —nie mamy
lepszej odpowiedzi niz ta, ktdérej udzielili profe-
sorowie medycyny paryskiego uniwersytetu?:.

W stopniu, w jakim przyszto§¢ znamy, nie moze-
my jej zmienic.

W stopniu, w jakim mozemy ja zmienic, jest
nieznana.

Carbon is all



THE REASONS FOR THE OUTBREAK OF THE PLAGUE
were seen in the conjunction of the planetsin 1345.

An interesting explanation can be foundina
report drawn up by scientists from the Univer-
sity of Paris on the request of King Philip, due to
fear overwhelming Europe. The scientists wrote:

“We say that the distant and first cause of this
pestilence was and is the configuration of the
heavens. [...] These effects [of the planetary con-
junction]| were intensified because Mars —a ma-
levolent planet, breeding anger and wars—was
inthesignof Leo [afire sign,and so aninfluence
thatintensified the influence cast by Mars] from
6 October 1347 until the end of May this year,
along with the head of the dragon, and because
all these things are hot they attracted many va-
pours; which is why the winter was not as cold
asitshould have been. And Mars was also retro-
grade and therefore attracted many vapours from
the earth and the sea which, when mixed with
the air, corrupted its substance. Mars was also
looking upon Jupiter with a hostile aspect, that
is to say quartile, and that caused an evil dispo-
sition or quality in the air, harmful and hate-
ful to our nature. This state of affairs generated
strong winds [...], which gave rise to excess heat
and moisture on the earth.”

“Astrological analysis thus served to fix the
outbreak of the plague in a universal scheme of
causes.”? [t was the conjunction of the planets
that triggered the catastrophe.

“Webelieve that the present epidemic or plague
hasarisen from air corruptinits substance, and
not changed in its attributes. By which we wish
itto be understood that air, being pure and clear

bynature[i.e.in the sense thatitis one of the four
elements], can only become putrid or corrupt by
being mixed with something else, that is to say,
with evil vapours.

What happened was that the many vapours
which had been corrupted at the time of the con-
junction were drawn up from the earth and water,
and were then mixed with the air and spread
abroad by frequent gusts of wind in the wild
southerly gales, and because of these alien va-
pours which they carried the winds corrupted
theairinits substance, and aresstill doing so. And
this corrupted air, when breathed in, necessarily
penetrates to the heart and corrupts the sub-
stance of the spirit there and rots the surrounding
moisture, and the heat thus caused destroys the
life force, and this is the immediate cause of the
present epidemic.”?

Six centuries later, the germ theory of disease
explained the causes of the epidemic, proving
that the plague is caused by the Yersinia pestis
bacterium and the vector of transmission is the
rat-flea Xenopsylla cheopis. But if we ask why the
black death attacked at this very moment and
with such force —although we know the full se-
quence of the human genome —we have no better
answer than the one given by the professors of
medicine at the University of Paris.?*

Whatweknow about the future, we cannotchange.
What we could change, is unknown.
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Black Death 1 wegiel, grafit / carbon, graphite 2017

L Black Death 1345 tablica, kreda / blackboard, chalk 2017
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2017
169

wegiel, grafit / carbon, graphite

Black Death 2,3

Black Death — 1345



Hatefull eight grafit / graphite 2017
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Mimetic Triangle — Alfa Centauri grafit / graphite 2017
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Mimetic triangle grafit / graphite 2017
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Mimetic triangle grafit / graphite 2017

Black Death —1345 173



STACIJE
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STATIONS
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Stations / Stations I, VI, IX, XI, Xl grafit, akryl, tusz, tasma, cynk / graphite, acrylic, ink, zinc 1994
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Stations




XIV — PRZEMOC | SACRUM — OFIAROM AKTOW PRZEMOCY

186 Bogdan Topor Wszystko to wegiel Carbon is all



XIV — VIOLENCE AND THE SACRED — FOR VICTIMS OF ACTS OF VIOLENCE
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Stations 1—XIV stal zbrojeniowa, rdza / reinforcing steel, rust 2010



XIV — Violence and the Sacred — For Victims of Acts of Violence
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PRZYPISY KONCOWE

01 Nawiazanie do koncepcji mimetycznej René Girarda.

02 J. BEuvs, Teksty, komentarze, wywiady, oprac. J. Jedlinski, Warszawa 1990, s.92.

03 C.G. JuNG, Podréznawschdd, oprac. L. Kolankiewicz, przet. W. Chetminski et al., Warszawa 1989, s. 46.

04 P. TEILHARD DE CHARDIN, Cztowiekiinne pisma, wybor M. Tazbir, przet. J.i G. Fedorowscy [et al.],
Warszawa 1984, s. 151.

05 Ibidem,s.152.

06 Ibidem,s.153.

07 F.RocHBERG-HALTON, Aspects of Babylonian Celestial Divination: The Lunar Eclipse Tablets of Enuma Anu Enlil,
Horn 1988, s.8 (cit. per: D. Berlinski, O astrologii i sztuce przepowiadania. Tajemnice niebieskiego sklepienia,
przet. M. Cierpisz, Krakéw 2005).

08 A.L.OpPENHEIM, A Babylonian Diviner’s Manual, ,Journal of Near Eastern Studies” 1974, nr 33, s. 204
(cit. per: D. Berlinski, O astrologii i sztuce przepowiadania, op.cit., s. 28).

09 D.BEerLINSKI, O astrologiii sztuce przepowiadania, op. cit., s. 28.

10 Tlumaczenie: Rok za rokiem/miesiac w miesiac/dzien za dniem/za mysla mysl.

11 Cf.: D.BerLINSKI, O astrologiii sztuce przepowiadania, op.cit., s. 254..

12 Ibidem.

13 Ibidem,s.255.

14 O.PETrOSILLO, E. MARINELLI, Catun Turynski: relikwia czy falsyfikat? Krytyka ostatniego datowania,
przel. Z. Ziétkowski, Warszawa 1993, 5.149

15 Ibidem,s.150.

16 Ibidem,s.261-262.

17 Ibidem,s.262.

18 Ibidem,s.263.

19 Ibidem.

20 Ibidem.

21 R.Hogrrox, The Black Death, Manchester 1994, s.158-163 (cit. per: D. BERLINSKI, O astrologii i sztuce
przepowiadania, op.cit., s.161-162).

22 D.BERLINSKI, O astrologii i sztuce przepowiadania, op.cit., s.162.

23 R.HorRrox, The Black Death, op.cit., s.166.

24 D.BEeRrLINSKI, O astrologii i sztuce przepowiadania, op.cit., s.167-170.
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BOGDAN TOPOR

Urodzit sie 31 maja 1959 roku w Kedzierzynie-Kozlu. Dyplom Akademii Sztuk Pieknych w Krakowie
uzyskat w 1987 roku na Wydziale Grafiki w Katowicach. Od tego czasu byt asystentem w Pracowni
Druku Wklestego. Od 1996 roku prowadzi Pracownig Rysunku w Katedrze Grafiki Akademii Sztuk
Pieknych w Katowicach. Zajmuje sie gtéwnie dziataniami w obszarach rysunku i grafiki, traktujac
obie dyscypliny jako autonomiczne formy wypowiedzi artystycznej, gdzie rysunek jest swoistym
narzedziem badawczym oraz katalizatorem mysli wptywajgcym na redefinicje poje¢ dzieta sztu-
ki w odniesieniu do dotychczasowych podziatéw na dyscypliny artystyczne. Dorobek twérczy
artysty to kilkanascie wystaw indywidualnych oraz udziat w ponad 90 wystawach zbiorowych
w kraju i za granicg. Jest stypendystg Ministra Kultury i Sztuki. W 2005 roku otrzymat tytut pro-

fesora sztuk plastycznych.

WYSTAWY INDYWIDUALNE (WYBOR)

1991 Rysunek # Grafika (Bwa Katowice)
1992 33 Rysunki (zrap Katowice)
1995 x1v Stations (Muzeum Archidiecezjalne, Katowice)

1996 Wystawa Rysunku i Grafiki (Centrum Kultury i Sztuki, Kalisz)

1997 Wystawa Laureatow Triennale Rysunku Polskiego (Muzeum w Lubaczowie)
1999 Rysunki (Galeria Patacyk, Warszawa)

2000 GrafikaiRysunek (Galeria Parnas, Katowice)

2002 Transgresje, Grafika-Rysunek (Galeria Brama, Gliwice)

2003 The Last Super (Instytut Jana Pawta 11, Krakéw)

2007 The Last Supper— Study c-14 (Goérnoslaskie Centrum Kultury, Katowice)
2011 Warsztat—rysunek, grafika (Centrum Kultury, Kalisz)

2018 Wszystko to wegiel (Asp Katowice)

WYSTAWY ZBIOROWE (WYBOR)

1988 Arsenal’88 (Zacheta, Warszawa)

1988 Miedzynarodowe Biennale Grafiki (Seul, Korea Potudniowa)
1988 Miedzynarodowe Biennale Grafiki (Krakow)

1989 Mate Formy Grafiki (£.6dz)

1989 Graficy Europy (Grenoble, Francja)

1990 Mtodzi Graficy Krakowa (Lipsk, Niemcy)

1990 Miedzynarodowe Triennale Grafiki (Vaasa, Finlandia)

1990 Miedzynarodowe Triennale Grafiki (Frechen, Niemcy)

1991 Triennale Grafiki Polskiej (Katowice)

1991 Wystawa Grafiki (£.6dz)
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1992
1993
1993
1993
1993
1995
1995
1995
1996
1996
1996
1996
1996
1997
1997
1997
1997
1998
1998
1998
1998
1998
1999
1999
2000
2000
2001
2002
2002
2002
2003
2003
2003
2003
2003
2004
2004
2004
2005
2007
2008
2008
2009
2009
2009

Miedzynarodowe Triennale Rysunku (Wroctaw)
Miegdzynarodowe Biennale Grafiki (Sapporo, Japonia)
Miedzynarodowe Biennale Rysunku (Cleveland, usa)
Miedzynarodowe Biennale Grafiki (Maastricht, Holandia)
Triennale Rysunku Wspoétczesnego (Lubaczow)

Ars Pro Natura (Stuttgart, Niemcy)

Droga Krzyzowa (Katowice)

175 lat Asp Krakéw (Ronneby, Szwecja)

Biennale Grafiki ,Wobec wartosci” (Katowice)
Miedzynarodowe Triennale Grafiki (Frechen, Niemcy)
Triennale Rysunku Polskiego (Lubaczow)

Grafik Aus Katowitz (Frankfurt/O, Niemcy)

Wystawa Grafiki Polskiej (£.6dz)

Miegdzynarodowe Triennale Sztuki (Majdanek)

Triennale Grafiki Polskiej (Katowice)

Triennale Sztuki ,Sacrum” (Czestochowa)

Salon Lodzki (£.6dz)

Miedzynarodowe Spotkania Graficzne (Ktodzko)

Salon Plastyki ,Egeria” (Ostrow Wielkopolski)

Sieradzkie Prezentacje (Sieradz)

Rysunek (Monachium, Niemcy)

Wystawa Pedagogow asp Krakéow (Krakow)

Polska Grafika w Japoni (Sakaide, Japonia)

Triennale Rysunku Polskiego (Lubaczéw)

Miedzynarodowe Triennale Grafiki (Krakow)
Migdzynarodowy Konkurs Rysunku (Wroctaw)
Miedzynarodowe Biennale Grafikii Rysunku (Taipei, Tajwan)
Wspotczesni Polscy Graficy (Cremona, Wiochy)

Triennale Stu Miast ,Most do przysziosci” (Graz, Austria)
Landschaft des Nicht—Seins (Ratingen, Niemcy)

Triennale Grafiki Polskiej (Katowice)

Miegdzynarodowe Triennale Rysunku (Wroctaw)

Akwaforta kontra cyfra (Opole)

Wspotczesni Polscy Graficy (Cremona, Wiochy)
Miegdzynarodowe Biennale Rysunku i Grafiki (Bangkok, Tajlandia)
Miedzynarodowe Biennale Rysunku i Grafiki (Taipei, Tajwan)
Miedzynarodowe Triennale Sztuki (Majdanek)
Miedzynarodowy Festiwal ,Sarajewska Zima” (Sarajewo, Bosnia i Hercegowina)
Misterium Cierpienia, Misterium Odkupienia (Bielsko-Biata)
Miedzynarodowy Konkurs Rysunku (Wroctaw)

Triennale Rysunku Wspétczesnego (Lubaczow)

Wymiary Obrazu Muzeum Kinematografii (£.6dz)
Miedzynarodowe Triennale Grafiki Taipei (Taipei, Tajwan)
Miedzynarodowe Triennale Grafiki (Krakow)
Miedzynarodowe Triennale Grafiki (Bangkok, Tajlandia)
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2009 Miedzynarodowa Wystawa Grafiki (Tokio, Japonia)

2009 Miegdzynarodowy Konkurs Rysunku (Wroctaw)

2009 Triennale Grafiki Polskiej (Katowice)

2010 Grafika z Akademii Sztuk Pieknych w Katowicach (Diisseldorf, Niemcy)
2011 Imprint (Warszawa)

2011 Triennale Rysunku Wspoéiczesnego (Lubaczéow)

2012 Miedzynarodowe Triennale Grafiki (Warna, Bulgaria)

2012 Miedzynarodowy Konkurs Rysunku (Wroctaw)

2012 Miedzynarodowe Triennale Grafikii Rysunku (Bangkok, Tajlandia)

2013 Mistrzowie warsztatu: Polski Rysunek Wspotczesny (Bielsko-Biata)
2014 Triennale Polskiego Rysunku Wspoétczesnego (Lubaczow)

2016 Wystawa Pedagogow Katedry Malarstwa i Grafiki (Katowice)

2017 Triennale Polskiego Rysunku Wspoétczesnego (Lubaczow)

2018 Serce wyspy (Olsztyn)

WYKAZ NAGROD | WYROZNIEN ZA DZIAEALNOSC ARTYSTYCZNA

1991 Triennale Grafiki Polskiej —wyréznienie (Katowice)

1992 Ogolnopolskie Biennale Grafiki ,Wobec wartosci”—wyréznienie (Katowice)

1993 Triennale Rysunku Wspoéiczesnego — Grand Prix (Lubaczéw)

1994 Ogolnopolskie Biennale Grafiki ,Wobec wartosci”— Grand Prix (Katowice)

1996 Miedzynarodowe Biennale Grafikii Rysunku ,Wobec wartoéci” —wyrdznienie (Katowice)

1997 Triennale Grafiki Polskiej, Katowice —nagroda réwnorzedna, nominacja do Grand Prix (Katowice)
1998 Salon Sztuki ,Egeria” —nagroda réwnorzedna (Ostréw Wielkopolski)

1998 Sieradzkie Prezentacje — Grand Prix (Sieradz)

1999 Triennale Rysunku Wspoéiczesnego —wyroéznienie (Lubaczow)

2001 Miedzynarodowe Biennale Grafikii Rysunku — Brazowy Medal (Taipei, Tajwan)
2005 Ogolnopolski Konkurs Plastyczny ,,Misterium Cierpienia — Misterium Odkupienia” — 11 Nagroda (Bielsko-Biata)
2009 Triennale Grafiki Polskiej — nominacja do nagrody (Katowice)

2017 Triennale Rysunku Wspoétczesnego —wyréznienie (Lubaczow)

PRACE AUTORA W KOLEKCJACH | ZBIORACH MUZEALNYCH

Muzeum Archidiecezjalne w Katowicach
Muzeum Slaskie w Katowicach

Muzeum Kreséw w Lubaczowie

Galeria Sztuki Wspotczesnej Bwa w Katowicach
sMTG Krakow

Miejska Galeria Sztuki w Lodzi

Uniwersytet Slaski w Katowicach

Civic Museum of Cremona (Wtochy)
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Hokkaido Museum of Modern Art (Sapporo, Japonia)
Messezentrum Niirnberg (Niemcy)

Taipei Fine Arts Museum (Tajwan)

The Simmons Gallery (San Francisco, usa)

Eleonore Austerer Gallery (San Francisco, usa)
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BOGDAN TOPOR

Born on 31 May 1959 in Kedzierzyn-Kozle. In 1987 he graduated from the Academy of Fine Arts in
Krakow, Faculty of Graphic Arts in Katowice and started working as Assistant Professor at the In-
taglio Printing Studio. Since 1996, he has acted as head of the Drawing Studio in the Printmaking
Department of the Academy of Fine Arts in Katowice. His main areas of activity are drawing and
printmaking, which he treats as autonomous forms of artistic expression, where drawing is a kind
of research tool and catalyst of thought influencing the redefinition of the concepts of a work
of art in relation to the existing divisions of art media. His achievements include over a dozen in-
dividual exhibitions and participation in more than ninety collective exhibitions in Poland and
abroad. He was awarded the Minister of Culture and Art scholarship. In 2005 he received the ti-

tle of Professor of Fine Arts.

INDIVIDUAL EXHIBITIONS (SELECTED)

1991 Drawing # Print (Bwa Gallery, Katowice)

1992 33 Drawings (zpaP Gallery, Katowice)

1995 x1v Stations (Archdiocese Museum Katowice)

1996 Drawing and Print Exhibition (Centre of Art and Culture in Kalisz)
1997 Polish Drawing Triennial Laureates Exhibition (Museum in Lubaczéw)

1999 Drawings (Patacyk Gallery, Warsaw)

2000 Print and Drawing (Parnas Gallery, Katowice)

2002 Transgressions, Print-Drawing (Brama Gallery, Gliwice)

2003 The Last Super (John Paul 11 Institute, Krakow)

2007 The Last Supper— Study c-14. (Upper Silesian Cultural Centre, Katowice)
2011 Technique — Drawing and Printmaking (Centre of Art and Culture in Kalisz)
2018 Carbonis all (asp Katowice)

COLLECTIVE EXHIBITIONS (SELECTED)

1988 Arsenal’88 —Zacheta Gallery (Warsaw)

1988 International Print Biennial (Seoul, South Korea)
1988 International Print Biennial (Krakow)

1989 Small Graphics Forms (Lodz)

1989 European Printmakers (Grenoble, France)

1990 Young Printmakers from Krakow (Leipzig, Germany)

1990 International Print Triennial (Vaasa, Finland)
1990 International Print Triennial (Frechen, Germany)
1991 Polish Print Triennial (Katowice)

1991 Print Exhibition (Lodz)
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1992
1993
1993
1993
1993
1995
1995
1995
1996
1996
1996
1996
1996
1997
1997
1997
1997
1998
1998
1998
1998
1998
1999
1999
2000
2000
2001
2002
2002
2002
2003
2003
2003
2003
2003
2004
2004
2004
2005
2007
2008
2008
2009
2009
2009

International Drawing Triennial (Wroclaw)

International Print Biennial (Sapporo, Japan)
International Drawing Biennale (Cleveland, usa)
International Print Biennial (Maastricht, the Netherlands)
Contemporary Drawing Triennial (Lubaczéw)

Ars Pro Natura (Stuttgart, Germany)

The Way of the Cross (Katowice)

175 Years of Asp Krakow (Ronneby, Sweden)

“Facing the Values” Print Biennial (Katowice)

International Print Triennial (Frechen, Germany)

Polish Drawing Triennial (Lubaczéw)

Grafik Aus Kattowitz (Frankfurta.d. O., Germany)

Polish Print Exhibition (Lodz)

International Art Triennial (Majdanek)

Polish Print Triennial (Katowice)
“Sacrum” Art Triennial (Czestochowa)

Lodz Salon (Lodz)

International Printmaking Meetup (Ktodzko)
“Egeria” Art Salon (Ostréw Wielkopolski)

Sieradz Presentations (Sieradz)

Drawing (Munich, Germany)

Teachers of Asp Krakow Exhibition (Krakow)

Polish Printin Japan (Sakaide, Japan)

Polish Drawing Triennial (Lubaczéw)

MTG Krakow

International Drawing Competition (Wroclaw)

International Biennial Print and Drawing Exhibition (Taipei, Taiwan)
Contemporary Polish Engravers (Cremona, Italy)

A Hundred Cities Triennial (Graz, Austria)

Landschaft des Nicht-Seins (Ratingen, Germany)

Polish Print Triennial (Katowice)

International Drawing Triennial (Wroclaw)

Etching Versus Digital (Opole)

Contemporary Polish Engravers (Cremona, Italy)

Biennale International Print and Drawing Exhibition (Bangkok, Thailand)
International Biennial Print and Drawing Exhibition (Taipei, Taiwan)
International Majdanek Art Triennale (Lublin)

“Sarajevo Winter” International Festival (Sarajevo, Bosnia and Herzegovina)
Mystery of Suffering — Mystery of Redemption (Bielsko-Biata)
International Drawing Competition (Wroclaw)

Contemporary Drawing Triennial (Lubaczéw)

Dimensons Of Image, Film Museum (Lodz)

International Biennial Print and Drawing Exhibition (Taipei, Taiwan)
International Print Triennial (Krakow)

Triennale International Print and Drawing Exhibition (Bangkok, Thailand)
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2009 International Print Exhibition (Tokyo, Japan)

2009 International Drawing Competition (Wroclaw)

2009 Polish Print Triennial (Katowice)

2010 Printmaking from the Academy of Fine Arts in Katowice (Dusseldorf, Germany)
2011 Imprint (Warsaw)

2011 Contemporary Drawing Triennial (Lubaczéw)

2012 International Print Triennial (Varna, Bulgaria)

2012 International Drawing Competition (Wroclaw)

2012 Triennale International Print and Drawing Exhibition (Bangkok, Thailand)
2013 Masters of Technique — Polish Contemporary Drawing (Bielsko-Biata)
2014 Contemporary Polish Drawing Triennial (Lubaczow)

2016 Professors of the Painting and Drawing Department Exhibition (Katowice)
2017 Contemporary Polish Drawing Triennial (Lubaczéw)

2018 The Heart of an Island (Olsztyn)

PRIZES AND DISTINCTIONS IN ART

1991 Polish Print Triennial —honourable mention (Katowice)

1991 “Facing the Values” Print Biennial — honourable mention (Katowice)

1993 Contemporary Drawing Triennial — Grand Prix (Lubaczéw)

1993 “Facing the Values” Print Biennial — Grand Prix (Katowice)

1996 “Facing the Values” International Drawing and Print Biennial —honourable mention (Katowice)
1997 Polish Print Triennial —equivalent prize, nominated for the Grand Prix (Katowice)

1998 “Egeria” Art Salon—equivalent prize (Ostréw Wielkopolski)

1998 Sieradz Presentations — Grand Prix (Sieradz)

1999 Contemporary Drawing Triennial —honourable mention (Lubaczéw)

2001 International Biennial Print and Drawing Exhibition — Bronze Medal (Taipei, Taiwan)
2005 “Mistery of Suffering — Mystery of Redemption” Art Competition —11 Prize (Bielsko-Biata)
2009 Polish Print Triennial —award nomination (Katowice)

2017 Contemporary Drawing Triennial — honourable mention (Lubaczéw)

WORKS IN COLLECTIONS

Archdiocese Muzeum in Katowice

Silesian Museum in Katowice

Eastern Borderlands Mueum in Lubaczéw
BwA Contemporary Art Gallery in Katowice
sMTG Krakow

City Art Gallery in Lodz

University of Silesia in Katowice

Civic Museum of Cremona (Italy)
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Hokkaido Museum of Modern Art (Sapporo, Japan)
Messezentrum Niirnberg (Germany)

Taipei Fine Arts Museum (Taiwan)

The Simmons Gallery (San Francisco, usa)

Eleonore Austerer Gallery (San Francisco, UsA)
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